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NIEMA RÓŻY BEZ KOLCÓW
Na p od staw ie  zachuw ania się p ra ­

sy żyd ow sk ie j m ożna soo ie  już w y ­
ro b ić  zdanie o  stanow isku i p o lity ­
ce żyd ow sk ie j w o b e c  pro jek tu  an- 
g ie lsk e g o , d o ty czą ce g o  utw orzenia 
państw a ży d ow sk iego  w Palestynie.

Przede wszystkim należy stwier­
dzić, że projekt ten pow stał za w ie­
dzą urzędow ych czynników żydow ­
skich. Podaje o  tym wyraźnie w iado­
m ość organ rewizjonistyczny „U nzer 
jWelt'" w  ustęp.e następującym ’

„W inę za to (podr-ał Palestyny) po­
noszą przede wszystkim przewóccy o- 
ficjulnego syjonizmu len wręcz przy­
chylny stosunek do kwestii poaziaiu 
Palestyny byt znany członKOn. Komisji. 
Nazewnątrz uprawiano opozycję. lecz 
ca kulicamj paktowano z Kouiisją, 
chcąc wytargować jak na.więce. Temu 
celowi sluźy te i obłudna gra oficjal­
nych czwnmków syjonistycznych, któ­
re wyrażając w  zasadzie zgodę na po­
dział kraju, nawołują do opozycji i pi o 
testu po to jedyme by wym óc „lepsze 
granice".

rak czy .naczej zresztą w idać z 
catą wyrazistością z głosów prasy 
żydowskiej, że Żydz' są skłonn. przy- ; 
j*ić w zasadzie rozwiązanie p ropo­

now ane przez A nglię , ^anrerzają na- 
toir ast p rzep row a d zić  energiczną j 
w alkę o  w p row adzen ie  różn ych  p o ­
p ra w ek  d o  p ro jek tu  K om isji K . ó lcw - 
skiej. W  lap .dam ej form ie ujął ten 
plan p o l.ty czn y  p. K leinbaum  w  
„H a jn cie "  w arszaw skim .

„Należy usunąć kolce, u nip róże za 
to, że otoczona iesi kolcami".

F orm ahiie ok ie ś li stanow isko ży- 
dow sn ie  K ongres organizacji sy .om - 
stycznej, k tóry  od b ęd z ie  się za m ie­
siąc, to  znaczy  w  począ tk u  sierpnia, 
w  B azylei F aktyczn ie  w szakże, 'ak  
tc  już w idać ob ecn ie , w b rew  sta­
now cze j op ozv c ji Ż a b otyń sk icgo  i 
nacjonalistów , u rzęd ow a  polityka  
żyd ow sk a  p ó jd zie  po Unii pow yże j 
w skazanej, a W ięc zab iegów  o  „ p o ­
praw ien ie”  pro jek tu  angielskiego W 
żydow sk im  piśm ie „5-ta  rano”  tak 
to  zosta ło  sform ułow an e:

. Mobilizujmy tedy wszyscy nasze 
wysiłki, by zaiów no Ameryka, jak < Li 
ga Narodów wpłynęły na to, by pań­
stwo żydowskie otrzymało i Negew — 
rezerwat naszych możliwości koloni- 
zacyjipych —  i Jerozolimę, i abv było 
wolne od wszelkich „kontrybucyj’, a

zostało wyposażuTie w takie granicie i 
takie możliwości, które zapewnią nań 
alwu żydowskiemu istmenie, bezpie - 
czeństwo i możność wyzwolenia wie) - 
kich mas żydowskich. Report to tylko 
projekt, który może i winien być zmie 
mony na naszą korzyśt!'
W skazane pow yżej cele zamierza 

polityka żydowska osiągnąć odw o­
łując się do Stanów Zjednoczonych, 
na których politykę mają Żydzi bar­
dzo duzy w pływ  i do Ligi Narodów 

Dowiadujemy się, że prezydent a- 
merykańskiej organizacji syjonistycz­
nej, dr. Stephen W ise (ten sam co 
odegrał dużą rolę w  czasie konfe­
rencji pokojow ej w  Paryżu w  r 1914) 
w oświadczeniu skierowanym prze­
ciw ko pre ektowi angielskiemu, p o ­
wiedział:

„Nie tylko Liga Narodów, lecz rów­
nież inne zjinterasov, ane państwa win 
ny się przeciwstawić pogwałceniu zobo 
wiązań międzynarodowych".
Dr. Stephen W_se jest człow iekiem  

dośv aiczonym , wie, że można się 
posługiwać tonem lozkazującym  w 
stosunku do Ligi Narodów i „innych 
zainteresowanych oaństw '

Ta szczerość polityków  żydow ­

skich  nakazuje jednak pCwną OSiTOZ- 
nośc „innym państwom w  sprawie 
palestyńskiej.

R zecz bowiem  nie jest tak całkiem 
prosta. M am y wrażenie, że Anglia 
nie m oże dopuścić do zasadniczych 
zm.an w swym projekcie. A  to ze 
względu na A rabów . W . Brytania 
posiada miliony muzułmanów ' w 
swych posiadłościach w Azji i w  A- 
fryce, spotyka się w swej polityce 
światowej z -nteresam: państw mu­
zułmańskich i musi się z faktami ty­
mi liczyć. A  to tym bardziej, źe są 
państwa, które wykazują wyraźną 
tendencję zjednania sob.e sympałyj 
muzułmańskich kosztem Anglii, ma­
my na myśli W łochy.

W  tych warunkach akcja politycz­
na żydowska, polegająca na „usuwa­
niu k o lców " z ofiarowanej ’m róży, 
nie jest całkiem prosta i łatwa.

Nie zważając przeto na gniew 
„N aszego Przeglądu ", obstajemy przy 
tym poglądzie, że polityka polska w 
sprawie Palestyny nie m oże po 'egać 
na wykonywaniu poleceń  dr. Ste­
phena W ise a, lecz musi iść własny- 
im drogam, A w ięc po  pierwsze

, w ychodzić z założenia, że zupełnie 
inne pow ody każą nam patrzeć przy­
chylnie na powstanie państwa ży­
dowskiego, a inne Żydom dążyt do 
utworzenia takiego państwa, a po 
drugie, musimy się liczyć ze stanowi­
skiem i polityką innych pansw, z 
którymi mamy liczne sprawy poli­
tyczne. Żydzi mają słuszne pow ody, 
by zgodnie ze swym planem na 
dłuższą metę obstawać przy' postu­
latach niem ożliwych dzis do urze- 
czyw :str mnia i w alczyć w  sposób 
gwałtowny i radykalny, bo dla nich 
sprawa własnego państwa, to jest 
naczelne zagadnienie ich całej poli­
tyki, Polska natomiast musi się trzy­
m ać wskazań polityki realnej, bo dla 
niej zagadnienie państwa żvdow - 
sl. iego w Palestynie jest iylko je ­
dnym z wielu zagadi ień poliiyki mię­
dzynarodowej.

Dla Żydów dr. Stephen W ise jest 
powagą i autorytetem, dla nas zaś 
ari tym ,ani tamtym, nie ma też ża­
dnych względów , któreby nam naka­
zy wały stosow ać się posłusznie do 
wskazań, jakie daje , innym zaintere­
sowanym państwom

0 ka tedrą  na Wawelu
W  „G łos.e  N arodu" (6.VII), znaj- 

duieny artykuł polem iczny z pow o­
du głosów, dom agających się „la icy ­
zacji" katedry na W awelu. A utor te­
go artykułu stwierdza ,że byłoby to 
sprzeczne z konkordatem, w  ktorvm 
jest art. XII, m ów iący o  tym, że

„Dobra należące do Kościoła, n.e bę­
dą przedmiotem żadnego aktu praw­
nego rmien.ającego ich p-zeznaczenie, 
inaczej, jak za zgodą właazy duchow­
nej, z wyjątkiem wypadków przewi­
dzianych przez ustawy o wywłaszcze­
niu dla ceiów regulacji dróg przewo­
zowych i rzek obrony państwowej o- 
i az podobnych celów"
A utor stwierdza dalej, że nawet w 

razie zerwania konkordatu „w ła ­
sność kościelna byłaby cnroptona 
przez art. 99 konstytucji z 17 marca 
1921 r., utrzymany w  m ocy przez o - 
beonie obowiązującą konstytucje, 
który znieś ienie w łasności przew idu­
je tvIko „ze  w zględów  wyższej uży­
teczności, za odszkodow aniem ".

Z tego co  pow yżej przytoczono, 
w yprow adza autor artykułu w nio­
sek, źe „lańcyzacya katedry iest nie­
możliwa z uwagi na ’ asne i wyraźne 
przepisy prawne.

W yw odv iego są słuszne Lecz m o­

że ktoś pow iedzieć, że konkoraat 
może być wypow ledziany, konstytu­
cja zn-fcsiona, przepisy prawne p od ­
dane rewizji * t. d. K to zna panujące 
w Polsce stosunki, ten w ic, że w szy­
stko to jest, w  teorii przynajmniej, 
możliwe

Katedra na W aw elu pozostanie 
domem Bożym  dlatego przede w szy­
stk im  że „laicyzacja" jej byłaby 
sprzeczna z pow szechnym ' uczucia­
mi religijnymi i poiriołycznym  naro­
du polskiego, że ten, ktoby chciał 
podobną „la icyzację" przeprowadzić, 
spotkałby się ze stanowczym sprze­
ciwem  znakomite w iększości społe­
czeństwa polskiego.

Dzieje katedry wawelskiej są zwią­
zane z dziejami zamku i z dzieja-ni 
Polski. W  myśli i w  sercu narodu 
jest ona tak zrośnięta z jego prze­
szłością ,jak świątyń.a na Jasnej G ó­
rze. Nie tylko ludzie wierzący i 
praktykujący, lecz nawet ci Polacy, 
którzy są obojętni w  rzeczach wia­
ry, nie mogliby nawet pom vśleć na 
chwilę o  tym, że takie świątynie, b ę ­
dące wyrazem  i symbolem tego, że 
życie narodu polskiego jest ściśle

W i e l k i  s k a n d a l
w czerwonym magistracie
Inż. Żydówka wyrzuca za drzwi żołnierza polsk-ego
W dniu 1 czerwca r b. do wvdz. bu 

^ w la n e g o  w czerwonym magistracie 
^  Radomia zgłosił Się p. Piotr Gocel 
si«rźant 72 p p , po zatwieidzenie pla 
nu budowy domu. W  wvdz. budo­
wlanym pracuje Żydówka inż .Joze­
fa Metel. Sierżant Gocel, zwracając 
s^ę w gr^ecznei formie do urzędującej 
Żydów ci p. Metel ze słowami proszę 

^ to iest prawdą, że w dniu 
dzisiejszym  odbedzie r.i«» sesia budo - 
wlana na zatwierdzenie i wydanie pla 
nu oudowy?

Cze<am już 1 miesięcy na zatwier

dzenie planu, czy m oże wypadnie mi 
czekać jeszcze miesiąc? Żydówka inż, 
Józefa M etel zachowała się jak korni 
sarka bolszewickiej czeki, zawołała: 
„N ie! W ykluczone! Proszą w yjsc!  
Won mi stąd!" Po czym  nacisnęła 
kontakt alarmowy i przywołała w oź­
nego, polecając mu wyrzucenie sier­
żanta Piotra Goceia za drzwi.

Pan Sierżant przygryzł wargi i w y­
szedł sam. spokojnie.

Nie chciał bowiem wszczynać awan 
tury z kobietą, będąc w mundurze.

związane z życiem  K ościoła m ogły 
by być pozbaw ione swego odw iecz­
nego charakteru. Trzebaby przepro­
wadzić gruntowną i radykalną zmia­
nę w całej budowie duchowej nasze­
go narodu, by poJobna potw orność 
mogła być zrealizowana Katedra na 
W aw elu jest domem Bożym i takim 
pozostanie. Kto sądzi inaczej, ten nie 
rozumie dzieiów Polski, ten 1 est ob

P / P r e z y d e n t
z a d o w o lo n y  z  k r y p t y

„I. K C ' pisze, że
„Już przed pizyjazdeitł p. Prezvden 

ta R. P do Krakowa w związku z po­
bytem • naszym mieście umuńsk ch 
gość królewskich zaznaiizyło ię pe- 
v ne odpreżenie w konflikcie w aw el­
skim

t1 iż wówczas krążyły pofpusk’ iż z 
na jbliższego otoczenia prezydenta 
Rzeczypospolitej wyrażono chęć zała- 
godzeriia konfliktu, przy czym zasta­
nawiano się nad formą w jakiejby to 
mi ił o nastąpić.

List ks. metropolity Sapiehy miał 
iyć przewieziony Przei specja'oą de­

legację K un. Metropolitalnej dr Wat 
szawy eszcze podczas pobytu Prezy­
denta R. P. w stolicy ^ustronne wzglę 
dy spowodowały opóźnienie aud.encj' 

Jak słychać ze sfer kościelnych 
podczas pobytu n>- Prezvdenta R. P. w 
Krakowie W łodarzowi Państwa kryp­
ta zasadniczo podobała się, Tak że za­
chodzi możliwość, iż prawdopodobnie 
me będzie się wykonywać arkofagu, 
gdyż jak powiadaią, psułoby to d • pe­
wnego dopnia harmonie wnętrza. W y­
miary ki ypty, jei szerokość i wyso­
kość, oraz długość, zgadzają się zu­
pełni z proporcjami wymiarów trum­
ny, ustawionej pośrodku krypty” .
D o tych wiadomości „G on iec W ar­

szawski" dodaje, źe:
pP. Prezyde. t podczas pobytu w ka- 

tearze .zwrócił się do ks. Tor-.asika, 
wybitnego przt Jstawiciela kurii k- a- 
kowskiej, ż prośbą o wyrażenie ks. bi- 
s‘ udowi Sapieże życzeń powrotu do 
:diowia'\
WT świetle tych informacyj nabiera 

specialnego wyrazu to wszystko, cze ­
gośmy b il i  świadkami w  okresie na 
silenia konfliktu wawelskiego. Teraz 
z łatwością się oceni znaczenie całej 
kampanii prasowe, i w iecow ej, p ro­
wadzone! przez pewne koła  oraz ce ­
le kołom tym przyświecające*

t-y duchowi narodu polskiego
W  katedrze na W ew elu spoczy­

wają królow ie i bohaterowie polscy 
S p ot2ywaią w miejscu poświęconym  
Byłoby sprzeczne nie tylko z ich w o­
la ujawnioną przez ich życie, lecz 
sprzeczne z uczuciem religijnym i 
morćJnym narodu polskiego, gdyby 
ich zw łoki przestały spoczyw ać w 
miejscu pośw ięconym , . gdyby kate­
dra,-została zamieniona na jaki Pan­
teon świecki, lub muzeum rzeczy da­
wnych.

Każdy z nas ma przecież drogie 
sooie osoby spoczyw ające na cm en­
tarzach lub w podziem iach kościel­
nych Każdy z nas uwi żąłby za aai- 
wyżbzą krzywdę, gdyby ktoś zwło- 
ki tych osób  usuną! c miejsc p o ­
święconych Królów ę i bohaterow ie 
polscy są wszak drodzy wszystkim 
Polakom, są mh ojcami ' i praoicam i 
duchowymi. Czyż można sobie w y o ­
brazić, ażeby dopuszczono do tego, 
ażeby ich pozbaw iono spoczynku w

tych wa-unkach, w  jakich chcem y 
ażeby spoczywali nasi najbliżsi i my 
sami. ,

Szczytow y wyraz uczuciom  otacza­
jącym w  Polsce katedrę na W aw elu 
dal w  swych dziełach, a zwłarzera w  
dramacie „A .kropolis", Stanisław 
Wyspiański. Są to  uczucia znakomi­
tej większości Polaków. One, har­
dziej niż wszelkie um ow y i przepisy 
prawne chroń,ą katedrę krakowską 
przed wszelkimi zamiarami, jeśliby 
zamiary takie rmały się rzeczywiśc e 
zrodzić w głow ach bezbożników  w  
stylu bolszewickim  lub barbarzyń­
ców  nie czu,ącvch lub nie rozumieją­
cych biegu dziejów  sw ego narodu, 
nie zrośniętych z jego tysiącletnią 
kulturą, w  k*órej rozwoju K ościół 
kato-hek" tak wielką odegrał rolę. 
Duch dziejów  Polski czuwa nad spo­
kojem  miejsc czczonych prze? naród. 
I to jest najlepszą gwarancją, że się 
w je; polożen.u prawnym mc zmienić 
nie może.

Ec h a  z a t a r g u  W a w e ls k ie g o
Chociaż zatarg wawelski dotych­

czas nie został załatwiony, jest na­
dzieja, że wznowione przed paru 
dniami rozm ow y dyplom atyczne zo ­
staną niebawem zakończone p ozy ­
tywnym wynikami i że sprawa u le­
gnie linwidacji.

Nie mniej jednak pewne koła poili- 
łyczne, m a;ące swoje własne cele 
na oku zamierzają wyzyskać nad­
zwyczajną sesję parlamentarną do 
wznowienia ostrego ataku na K o­
ściół i duchowieństwo, „M ały 
Dziennik" pisze, że „są  to porachun­
ki pom iędzy pewnymi g-upami“  i że 
„działa za nimi ręka masońska".

„Naród i Państw o" —  organ tak 
zw „napraw iaczy" uważa że sesia 
sejm owa będzie w  najlepszym razie 
zwyczajna manifestacją. M ało jest 
nadziei, by  się stała „punktem  
zwrotnym a to z tej przyczyny, że 

, My sie po p-ostu wstydzimy przy­
znać do faktu, żt Państwo ma sfere 
interesoy własnych które nie zaw sze 
i nie ściśle pokrywają się z odoowie-

.anią sfera in'.e-esów Kościoła. N 
uin emy o tych sprawach mówić i ro­
sieć normalnymi kategoriami po 
tyczno - historycznymi. Cofueliśir 
jię w tej dziedzinie u irdzo daleko r. 
tylko y stosunku do prądów wie! 
XIX, ile przede wszystkim w stosu 
ku Jo \ ióarzy naszych oolitycznvi 
wieku XVI czy XV .
Ponieważ łatw o się dom yśleć 

jaki „punkt zw rotny”  chodzi i c o  i 
znaeza ubolewam e z pow odu naszi 
go „zacofania", nfe od rzeczy będz 
przypom nieć, że w  całej tej spraw 
ina coś do powiedzenia opinia kat< 
beka w  Polsce

Daje temu wyraz „G łos Narodu 
który pisze:

,,Chcielibyśmy przestrzec zwclei 
ników zmian w dot\ ehczacowvm st; 
nie rzeczy na Wawelu. Ich akcia : 
„laicyzacj. katedry czy podziei: 
wawelskich lub za rozwiązaniem > 
becnego związku katedry z arm-h 
skupstwem Dędzie musiała wywołć 
kontrancję _ KatolicKiego spoiecze 

stwa, oczywiście nie tylko wiernych 
diecezji krakowskiej. Pocucreślaniy 1 
z naciskiem.
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Zamach b o m b o w y . ra  premiera 
portugalskiego minął bez wrażenia 
w  prasie polskiej, a jednak jest to 
wydarzenie europejskie, a nie w e­
wnętrzne portugalskie. Nie trzeba 
być bowiem wielkim znawcą polity­
ki międzynarodowej, me trzeba mieć 
w łasnego wywiadu, by stwierdzić, 
że zamach ten jest w zw iązku z za­
chow anym  się Portugalii w obec 
wojny dom owej w Hiszpanii.

Przez Portugalię ma H szpama 
narodowa wolną komunikację ze 
światem Granica francuska bowiem 
jest teoretycznie zamknięta, fak­
tycznie zaś otwarta dla H<szpanii 
czerwonej. Na morzach jest mniej 
lub w ięcej skuteczna blokada flot 
ang elslae, i francuskiej. Portugalia 
natomiast jest ca łkow ieie po strome 
H.szpanii narodowej. Jeśli zaś zaj­
muje takie stanowisko, to zaw dzię­
czać to należy w dużym stopniu pre- 
m .erow ' Salazarowi.

T ratował on s w ą  ojczyznę cd  
komunizmu i rew olucji komunisiyez- 
nej. W iem y wszak, że Portugalia 
do r. 1926 była rządzona przez ma­
sonerię. W  ciągu szeregu lat pano­
w ały tam takie stosunki polityczne, 
jakie przed rewolucją rarodow ą  pa­
nowały w  F ;szpan i. Nie p iaże ule- l 
ga - najmniejszej w ątpliwości, że 
przy rządach masońskich, p >dobnie 
jak to bv ło  w  Hiszpanii i juk jest 
d iiś w e Francń, komunizm m;ałby 
w sze'kie wantnki pom yślnego roz­

woju, I z chwilą rozpoczęcia  się w oj­
ny dom owej w  Hiszpanii rząd wol- 
nomularski Portugalii ; słanąlby był 
bez zastrzeżeń po stronie czerw o­
nych. K to wie, czy w ów czas byłaby 
w ogóle m ożliwa rewolucia narodo­
wa w Hiszpanii; a już jest rzeczą 
prawie pewną, że nie byłoby możli 
wym jej przetrwanie.

Z tego trzeba sobie zdawać spra­
wę, ażeby zrozumieć, jak dalece za­
chowanie si*f rządu i narodu portu­
galskiego szkodzi lożom  i komunizmo 
wi. A. jak się to zrozum-e, to zamach 
na prem lera Salazara staje się cał- 
k.em 'asny i łatwy do wytłum acze­
nia

“alazar w  ciągu krótkiego czasu 
uzdrowił finanse, stosunki społeczne

Żydowska ,,5-ta rano” pisze, że 
„państwo żydowskie już jest” , ubole­
wa jednak, że Żydzi dostali- zbyt mało 
obszaru i że nie uwzględniono należy- 
c-e _ch praw do Palestyny oraz ich po
Uzęb w tym kfuhl.* — -------

„Twardą nogą stanęliśmy na zieuii 
"praojców, ze niusiana uznać nasze pra 
wa do niezależnego bytu państwowego, 
a'e budują już przed nam nowuczesne 
piramidy traktatowe, które mają 
wstrzymać nasz marsz pracy.

Jesteśmy zbyt doświadczeni, by 
przepuścić okazje odzyskania zala^ka 
naszej państwowości, ale jesteśmy dość 
uświadomieni, 1 v pojąć ogrom krzyw­
dy dżumowej, która pragn-e się nam 
w;7rządzić. , I z tą krzywda nie r-ogo- 
azimy się. Przeciw mej staniemy u- 
zbrojeni w nasze prawa historyczne, 
w raszą legitymację jiszuwu z irdow- 
sk^go, w pasze potrzeby wyzwolenia 
milionowych mas z kra>ów diasoory. 
Te trzy rodzaje broni wytoczymy pa 
pole v.jlki politycznej, ddzie rjzstrzy 
gną się losy projektu Komisji Królew 
skiej dla Palestyny” .
Życzym y Żydom aby wszystkie te 

frzy rodzaje broni służyły im jak naj­
lepiej i abv w Palestynie znalazło się 
-eh w szybkim czasie jaknajwięcej.

Niestety, Żydzi, mimo zapowiedzia­
nej walki , o  ogrom krzywdy d z ie jo ­
w e j” nie bardzo chcą tam jechać i 
zawczasu zastrzegają się, że utworze - 
nie państwa żydowskiego w niczym 
nie może naruszać ich pozycji w roz­
proszeniu.

,,Państwo Żydowskie winno się stać 
śru.ikiem do wyzwolenia maltretowa- ; 
nyrh mas żydowskich w diasporze, a- 
le nigdy nie może być parawanem dla 
żydożerećw w dalszym ich prześla­
dowaniu. I tak orzv redagowaniu man 
datu palestyńskiego rawarowano, że 
tworzenie Siedziby Naroduwej nie mo 
że w niczym uszczuplać praw Żydów, 
będących obywatelami dawnyct kra­
jów, należy, obecnie o tym pamiętać, 
gdyż już zav'czasu antysemici różnych 
państw wyrażają swoie zadowolenie 
lub niezad. wc lenie z powodu powsta­
wania Państv.a Ży d' wsk.eg" tylko z 
jednego p inklu wiazenia: ilu Żydów 
b< dą mogli w ysied 'ic‘
Powtarza się stara historia z niewo­

lą babilońską. Płakali nieustannie nad 
rzekami Babilonu za utraconą o jczyz ­
ną, ale kiedy Cyrus pozw olił im do 
nie' wiócić, niewielu znalazło się chęt 
nych.

Co zaś do anfysemistów, mają oni 
stokrotną rację, patrząc na państwo 
żydowskie przede wszystkim z punk­
tu widzenia ilu Żydów będą mogli wy 
siedLć. I

Raport Komisji Królewskiej został o- 
głoszony. — Nie znamy jeszcze jegc, peł­
nego tekstu: trudno 400 stronic druku 
przetelegrafowac, a drogą kolejową 
tekst ieszcze, w chw ’li gdy piszemy te 
słowa, do Warszawy nie nadszedł.

Ale telegiaficzne streszczenia, które 
podały agencje prasowe i która w ydru ­
kowała cała prasa daję już dostateczny 
materiał do rozientowania się w isto­
cie zapadłych ctecyzyj.

Decyzje te są dja Żydów na Ggół mniej 
korzystne, niż się to wydawało ki ka dri 
temu. Np klauzule terytorialne Raportu 
odbiegaią w kiiku istotnych szczegółach 
od mformacyj, rzekom o zupełnie pew ­
nych, które tydzień temu ogłaszało iero 
zolimskie pismo hebrajskie „H aboker” i 
które cytowaliśmy na łamach ..Dzienni­
ka’ ilustrując te intormacje mapką. Róż 
nice między informacjami „H aboker" o 
k'auzulach terytorialnych raportu korni- 
sii królewskiej, a istotnym bi zmieniem 
tych klauzul, są następujące;

1) Państwo żydowskie nie będzie się­
gać na południa aż do gianicy egipskiej, 
l.ecz kończyć s:ę będzie mniej więcej na 
połowie, drogi- znięćzy. Jaffą, a Gazą, o- 
bejmując kolonie żydowskie Gcdera 1 
Beer - Tuwja ale nie obeimując kolonii 
żydowskiej Ruchania, ani arabskiego mia 
steczka Gazy.

2) Miasto Jaffa będzie stanowić enkla­
wę. należącą do państwa arabskiego, 
choć nie złączoną z nim terytorialnie.

3) Państwo- żydowskie rozerwane bę - 
dz e terytorialnie na dwie części. M.ano 
wicie Jerozolima ' Eetleem stanowić 
będzie okręg nie należący ani do pań - 
stwa żydowskiego, ani do państwa arab­
skiego, lecz poddany bezpośrednio wła­
dzy brytyjskiej. Okręg ten będzie połą­
czony korytarzem, również znajdującym 
się pod władzą angielską z Jalfa Kory­
tarz angielski, mający umożliwić komu­
nikowanie się arabskiej Jaffie z resztą 
państwa arabskiego nie przez terytorium 
żydowskie, lecz przez terytorium angiel­
skie, obejmie linię kolejową Jerozolimą 
—  Jaffa szosę Jerozolima —  Jaffa, 
wraz z ir/asteczkam Er - Kamble i Ludd.

4) Wschodnie granica państwa żydow­
skiego będzie v ' kilku m ejscach, w oo  - 
równaniu do granicy, ogłoszonej p-zez 
„Ilaboker", okrojona A  mianowicie:

a) Na południe od jeziora Genezareth 
granica biec będzie Jo-danein, dzięki 
czemu odpadnie od państwa żydowskie­
go kilka wsi żydowskich na lewym 
brzegu Jordanu1 Degan‘a, Naharaim i in­
ne, oi-az elektrownia Rnterberga, clostar 
czająca prądu dużej połaci przyszłego 
państwa żydowskiego.

b) Miasteczko Beisam należeć będzie 
nie do państwa żydowskiego, lecz do pań 
stwa arabskiego.

c) M'ędzyr Dienin i Tul . Karem stwo- 
zouy zośkami arabski półwysep tervto - 
rialny, sięgający aż w okolice Megido.

d) Miasteczko Tul - Karem należeć bę 
dzie do państwa arabskiego.

5) Streszczenia telegraficzne nie m<5 - 
v/ią wyraźnie o tvm jaki bedzie los pu - 
stynnego kraju Negew, rozległeg . trój­
kąta na połudum, sięgającego od Gazy, 
Bee*- - Szeba i morza Martwego po Aka- 
bę. W prawdzie w streszczeniach mówi

TYDZIEŃ W POLITYCE Z A 6 R A U E J

i polityczne w swej ojczyźnie. Jest 
to „dyktator” , jeśli mu miano takie 
dać można, zupełnie swoisty. C zło­
wiek skioinny, nienawidzący w szel­
kiego patosu i wszelkie parady, nie 
„pan” , ‘ lecz sługa swego narodu. Nie 
masz żsdnych pow odów  do tego, by 
zam ar pozbawienia go życia p o ­
wstał w śród jego rodaków .

Mają natomiast wszystkie pow ody 
do tego, by się starać go usunąć, te 
czynniki m iędzvnarodowe, które 
pracują nad doprowadzeniem  do 
zwycięstwa czerw onych w  H^zpanii. 
B o Salazar głosił i głosi jawnie, że 
jest wrogiem komunizmu ' że pra­
gnie zw ycięstw a woisk gen. Franco, 
jako że to jedynie m oże zabezpie­
czyć Portugalię od komunizmu. I r o ­

bi to z w ielką odwagą cywil u ą, b o  
trzeba pam iętać o  Łvm, że Portuga­
lia ze względu na swuje posiadłości 
kolonialne, będące dla n;ej poważną 
pozycją polityczną i gospodarczą, 
jest azleżna na terenie m iędzynaro­
dowym  od W Brytanii. Przyzw y­
czailiśmy się też w ciągu dziesiąt­
ków  lat, że polityka portugalska, 
jest zależna na terenie międzynaro­
dowe szła zawsze po  tej samej linii, 
co  angielska Teraz zaś. gdy w eszło 
w grę zagadnienie ładu w ewnętrzne­
go, premier Salazar nie zawahał sie 
unii zależnić od polityki angielskiej, 
która właśnie najchetniejby widzia­
ła partię nieroregraną w  Pliszpanii.

Jest w ięc osoba Salazara prze­
szkodą w urzeczywistnieniu p 'anów

różnych m iędzynarodów ek, którd 
mogą przypuszczać,' że gdyby jego 
zabrakło, to  w Portugalii nastąpiła­
by radykalna zmiana systemu rzą­
dzenia. Jeśli zaś w  tym świetle roz- 
pa*rywać zamach, to dochodzi się do 
wniosku, że był on logicznym  i ce lo ­
wym posunięciem  ze strony m .ędzy- 
narodow ek i miał się stać z a t 'e -  
giem, ułatwiającym im zw ycięstw o. 
W idać z tego, z jaką precyz ą jest 
prow adzona gra m iędzynarodow a 
ciynn ików  rew olucyjnych w  E uro­
pie, a juk wytrawili i zdecydow ani 
ludzie trzymają w  swym ręku ster 
rewolucji światowej.

1 Oto sens i znaczenie europejskie 
zamachu na prem iera Portugali-, 
prof. Salazar?

W A L K I CHIŃSKO - JAPOŃSKIE
Między Japonią a Chinami doszło 

do ostrego zatarga. W olska clrńskie 
i japońskie starły f ię już z sobą w 
kilku h;lw acF

PODŻIAŁ PALE STYN Y
Uchwały ang elskiej Komisji Kró*

lewskiej, dotyczące podziału Palesty­
ny zostały już ogłoszone, Piszemy o 
n:ch osobno.

W A LK ] W  HISZPANJI 
Ofensywa narodow ców  na Santan- 

dei trwa. Pod Madrytem toczy się 
wielka b tw!*.

się o  tym, że okolice „na północ od A - 
kaby ‘ nie będą włączone do państwa a- 
rabskiego, lecz pozostaną pod władzą 
brytyjską, ale nie wiadomo, czy dotyczy 
to tylko bezpośredniej okoHcy Akaby, 
czy też całego obszaru aż do Gazę j 3eer- 
Szebę,

Jak należy ocenić fakt podziału Pale­
styny, po uwzględnieniu powyższych 
zmian? Przede wszystkim, stwierdzić na 
leży, że nawet i w tych warunkach, jest 
or. dla Żydów korzystny. Daje on im 
rzecz, którą trudno im już będzie ode - 
brać: własne, wprawdzie maleńk:e, pań­
stwo. oraz własne terytorium, które bę­
dą mogh —  po okresie pi zejściow ym —  
w całości skolonizować i szczelnie lud - 
nością żydowską zapełnić. — W rao r- 
cie jest mowa nawet o możliwości caiko 
witego przesiedlenia ludności arabskiej z 
państwa żydowskiego do państwa arab­
skiego —  natomiast bynajmniej się tam 
nie mówi o przesiedlaniu Żydów, znmicsz 
kałych dziś na obszarze projektowanego 
państwa arabskiego.
' Państwo żydowsKie w granicach, za­

kreślonych przez raport komisji królew ­
skie, liczy dzisiaj ck oło  700,000 ludności, 
w czym zresztą większość A rabów Obej 
muje ono naiżyżmeisze okolice Palesty­
ny, a także ;ej punkty, najlepiej nadające 
się do roztyoju handlu i przemysłu (giów 
ne porty). Zapewne bez żadnego trudu 
da się podnieść zaludnienie tego teryto­
rium do miliona, lub nawet półtora nulio 
na głów. W  razie wysiedlenia Arabów, 
była to w całości ludność żydowska, a 
nawet w razie przeciwnym —  byłaby tam 
Żydów znaczna większość. Państwo o z 
górą milionie mieszkańców —  to jest od 
powiednik Estonii, lub Łotwy. To już 
jest rzecz nie do pogardzenia.

Rozważa ąc wszystkie .,niespodzianki" 
klauzul terytorialnych raportu stwierdzić 
należy, że utrata górskiej ■ okolicy pod 
Megido, utrata miasteczka Bejsan a na­
wet utrata w^zła kolejowego Tul —  Ka­
rem, to są straty bez istotnego zna zenia. 
Utrata wiosek zajotdanskicb na p o łu d ­
nie od jeziora Bvoeriadzkieg (Geneza- 
reth), ma dla Żydów znaczenie iatotne, 
ale tylko lokalne. Utrata wspólnej grani 
cy z Egiptem, oraz —  ewentualnie —  
przyłączenie części Ncgewu do państwa 
arabskiego, to są straty rzeczywiste i po 
ważne.

Natomiast utworzenie korytarza Jaffa  
—  Jerozolima robi na nas WTażenie uczy 
monego w interesie Żydów u nie A ra­
bów. Wprawdzie korytarz ma zapewn'ć 
łączność z zapleczem arabskiej Jałiie 
A le kto w,e, czy nawet Jaffy w tym ce ­
lu nie wyodrębniono, aby umożliwić u- 
tworzenie korytarza Korytarz łączy 
wprawdzie Jałtę z państwem arabskim, 
ale równocześnie łączy też i państwo ży- 
odwskie z Jerozolimą Czytaliśmy parę 
tygodni temu podaną przez gazety ż y ­
dowskie drobnym drukiem depeszę z 
Londynu, że jeszcze przed podpisaniem 
raportu komisji królewskiej sfery żydów 
skie zwrróciły się do autorów projektu z 
prośbą o takie wykreślenie granic pań - 
stwa żydowskiego by miało one dostęp 
do Jerozolimy —  j że prośba ta została 
uwzględniona W yda e nam się, że ta wiz 
domość o wiele trafniej wyjaśnia przyczy 
nę utworzenia korytarza, niż wszelkie 
argumenty, dotyczące konieczności zwią 
zania Jaffy z państwem arabskim

W prawdzie —  jak wiemy ze streszczeń 
raportu —  na obszarze Jerozolimy i ko­
rytarza nie będą obow ązyw ać dotychcza 
sowe zasądy polityk1’ riandałowej, A le 
wydaje nam się, że słowa te wypowie - 
dziane zostały tylko dla uspokojenia A - 
rabów. Nie potrzeba wcale ustroju man­
datowego, by dać możność szerokiej pe­

netracji żydowskiej nu obszar „koryta - 
rzs". Np dla prowadzenia tam żydow­
skiej kolonizacji rolniczej, nie potrzeba 
będzie dopuszczać immigracji z Pois-ki 
z innych krajów, —  wystarczy dopuścić 
taro imimgrację obywateli państwa ży - 
dowskiegc. Zapewne w adndnistracj; Je 
rozolimy i korytarza dopuszczony będzie 
powien udział ludności mie-scowej. Otóż 
jnż choćby ta drogą Żydzi zdobędą sobie 
duży głos na omawianym obszarze —  bo 
potężne skupienie żydów  w Jerozolimie, 
która ma dziś znaczną większość żydow­
ską, będz.e przytłaczać resztę ludności 
tego obszaru. A  wszak w „Icorzyirrzu ' 
oprócz żydowskiej (przeważnie) Jerozoli 
my, oraz chrześcijań-ko-arabsk.cgo Beth- 
lehem i muzułmańsko - arabskich Ludd 
i Er - Ramie (nie licząc drobnych w io - 
sek), leżeć ieszcze będą luane żydowskie 
osiedla rolnicze Beer - Jaków, Ni una, 
Geser, Chulda, Kiar - Urja, Har - Tó\ 
Kirjat - Anav'm, Moza, a zapewne te: 
i Ataroth, oraz Newe - Ja ikow .
-- Tak by się rzeczy przedstawiały, gdy­
by w klauzulach terytorialnych raportu 
nie wprowadzono żadnych zmian. A tym 
czasem, jak słychać, Życłzi moDuizuj , już 
opinię amerykańską, oraz swych przyja­
ciół w parlamencie brytyjskim w  kierun 
ku wywalczenia w postanowieniach ra­
portu dwóch przynajmniej zmian: wciele 
nia do państwa żydowskiego wiosek za- 
jordańskich na południe od ,eziora Gene 
rareth, oi az całego kraju Negew Zapew 
ne starania te mają jakieś szanse, jeżeli 
są przedsiębrane Starania te pop.erane 
są i innymi środkami; dosłownie na dwa 
nia do państwa żydowskiego wiosek za­
łożyli 4 nowe wsie żydowskie, osiedla - 
jąc grupy chaluców na spornym teryto -

rium nad jeziorem Genera-eth i J oro i ■ 
nem. Z pewnością ta pospieszna w ł -  
rzająca fakty dokonane kolonizac - nia 
pozostaje bez związKu ze staraniami o 
rozszerzenie granic państwa żydowskie 
go w tym punkcie.

Kto wie, czy nie usłyszymy jeszcze <t 
staraniach wcielenia do brytyjskiego ko­
rytarza Jerycha, oraz żydowskiego „za ­
głębią potasowego,’ przy ujściu Jordanu 
do morza Martwego.

Gdyby się tylko Żydom udało osiągnąć 
zdobycie wiosek nadiordanskich oraz roz 
szerzenia mandatu brytyjskiego na cały 
Negew wraz z Gazą '  - a wiele oznak 
wskazuje, żę tak się stame —  bvłoby to 
juz wielkim sukcesem Żydów i stwarza­
łoby to podstawy do przyszłej ekspansji 
żydowskiej aż po AkaLę, a zapewne i 
na odcięty od morza, arabski wschód.

W  sumie —  stwierdz.ć należy, że ra­
port, aczkolwiek pozornie zawiera,ący 
wiele klauzul, dla Żyaów u.spomyślnych, 
jest dla nich korzystny. Arabom daje 
wiele pięknych słów, oraz korzyści nie­
istotne- subwencie pieniężne, klauzule o
o ch ro n ie  a ra b sk ich  m n ie iszości i l. d, ——
Żydom, obok słów powściągnwycn i nic, 
miłych, oraz obok strat nieistotnych; 
chwilowego ogianicze-nir immigracji td,( 
daje korzyści realuer daje im ruzległv 
szmat ziemi, dotąd będącej częścią oj -  
czyzny Arabów, daje im władzę państwo 
wa, —  oraz daje im w  rece wszystkie 
czynniki, które umożliwia im w przyszłoś 
ci dalszą ekspansje. Rzecz przy tym cie­
kawa. że —  podobno —  liczna klauzule 
rapo-tu ujęte są tak elastycznie, że będą 
mogiy być następnie zmieniane droga in­
terpretacji. Zmieniane —  z pewnością 
nie na korzyść Arabów.

Ząłączona mapka przedstawia gra­
nice, jakie zakreśliła brytyjska komi­
sja królewska przyszłemu państwu 
żydowskiemu, oraz ma jącemu p ozo­
stać nadal pod bezpośredr im zarzą­

dem brytyiskim „korytarzow i" Jero­
zolima — Betleem —  Jaffa.

Ponadto komisja królewska posta­
nowiła pozostawić pod mandatem bry 
tyjskim okręg „na północny zachód 
od A kaby’ , nie określając jednak bh- 
żej granic tego oitręgu Jak wynika 
z nadeszłych już do Polsai, pełnych 
tekstów raportu Kom isji Królewskiej, 
do okręgu tego nje miałaby, według 
projektu Komisji, należeć ani Ganą, 
ani Beer-Szefca, które tym samym zo­
stałyby wcielone do Państwa A rab­
skiego, dając mu dostęp do morza 
Śródziemnego.

Obecnie Żydzi czynią gorączkowa 
azbiegi o wcielenie do państwa żydów  
skiego:

1) całego Negewu,
2} wiosek zajordańskich (Degama, 

Naharaim. elektrown a Rutenberga), 
na południe od jeziora Genezareth,

31 okolic Jerozolimy , wraz z poio- 
wą miasta (jego uzi sinicami now o­
czesnymi zamieszkanymi przez Ż y­
dów, w przeciwieństwie do przeważ­
nie arabskiego Starego Miasta).

4) wybrzeży Morza Martwego, 
wraz z „zagłębiem  potasowym ” przy 
ujsiriu Joidanu, oraz wraz z miastem 
Jerycho.

W ydaja  się, że z Dowyższych żą­
dań ma szanse urzeczywistnienia po­
stulat: J) przyłączenia do  państwa 
żydowskiego wiosek zajordańskich, 2) 
ieśli nie przyłączenia do państwa ży­
dowskiego, to w nażdym razie odtą- 
czenia od państwa arabskiego i pozo- 
staw-enia nadal pod mandatem an­
gielskim Ntgiwu rraz  i  3eer-Szebą I 
Gaza.



SU. 3

PIEMONT ŻYDOWSKI
ProjeKt podziału Palestyny i u tw o­

rzenia dwóch paustw —  żydow skie­
go i arabskiego —  ogłoszony we 
czw artek w  Londynie, odpowiada 
mniej w ięcej temu, co  donosiły przed 
tym dzienniki. Jeśli L ga Narodów, 
od  której formalnie zależą kra,<i 
mandatowe, projekt ten zatv ierdzi, 
jeżeli dwie strony zainteresowane, 
A rabow ie i Żydzi —  z nim się p ogo­
dzą, to powstanie po  7 000 latach na 
now o państwo żydowskie

Nie sądzimy, by się zbytnio liczo­
no ze stanowiskiem A rabów , zresztą 
rząd brytyjski musiał sobie zapew ­
nić współdziałanie przyrw m uie’ nie­
których czynników aiabskich Liga 
N arodów  jest zależna o d  W . Brytanii. 
G łówne pytanie przeto streszcza się 
w  tym —  czy Żydzi nie odrzucą sta­
now czo rob ’ onego 'nv przez Anglię 
podarku.

Jest rzeczą niewątpliwą, że będą 
protestowali przeć w ko ..podza low i 
Palestyny", że będą się domagali ca ­
łego tego kran Lecz me sąazimy, 
by protesty te zaprowadziły ich aż 
tak daleko, ażeby miały udaremnić 
orzeprow adzenie pro^ktu  angiel­
skiego. Nie posiadamy żadnvch infor- 
macyj w  tej materii, p o  prostu wyda- 
ie się nam że sam fakt utworzenia 
państwa żydowskie go jest dla Żydów  
wydarzeniem tak doniosłym, iż za­
decyduje o  ich stanowisku.

Są w śród Żydów  tacy, którzy pań­
stwa podobnego sobie wcale nie ży­
czą, są tacy, którzy byli przeciwm 
rucbowi syjonistycznemu. I można

ich rozumieć, nawet stanąwszy na 
punkcie widzenia żydowskim- Bo nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
utworzenie państwa żydowskiego 
mus; w płynąć na zmianę położenia 
Żydów  w diasporze. Trudno sobie 
w yobrazić m ożliwość taką, że Żydzi 
będą posiadali własne państwo, a je­
dnocześnie będą obywatelami ca łe ­
go świata, że będą mieli własną zie­
mię, a jednocześnie zachowają w szy­
stkie prawa, a nawet przywileje w  
tych państwach, gdzie teraz zanresz- 
kują!

właśnie stronę sprawy stawiać na 
pierwszym miejscu,

A daltfj pow iedzą oni sobie —  jeśli 
nie głośno, to po  cichu —  ze to ma­
jące powstać mHeńkie państwo b i ­
dzie dla nich Piemontem, to znaczy, 
że jego granice w  przyszłości mogą 
się rozszerzyć, jeśli lud żydowski o- 
każe się rzeczywiście narodem, s 
w ięc zbiorow ością ludzką zdolną do 
samoistnego życia i do ekspansji.

Rozum owanie pow yższe prowadź: 
nas do wniosku, ze, protestując i to

n  * i . i ■ i i -  . może baidzo ostio  i gwałtownie pu-G Zydz-i wszakze, ktoizy mimo ta- 7 • .
godzą się uanak Żydzi z projektemki ;h koniecznych następstw, zdecy- 

dow al się na zorgamzowame ruchu 
syjm istycznego i na rzucenie hasła 
własnej państwowości, nie cofną się 
chyba teraz i pójdą w realizacji sw e­
go progTamu do końca.

Dla szczerego i konsekwentnego 
patrioty żydowskiego fakt powstania 
państwa żydowskiego musi mieć tak 
wielkie znaczenie, że warto dla stw o­
rzenia tego faktu wiele pośw ięcić.

Mają wprawdzie Żydzi na stosun­
ki i na politykę międzynarodową i 
tak wielkie w pływ y —  drogami po­
średnimi, jako posiadacze pieniądza 
i obyw atele rożnych państw, lecz po 
p.erwsze daje własne państwo w pły­
wy innego rodzaju, a po  drugie —  i 
to jest najważniejsze —  istnienie ta­
kiego państwa jest jedynym sposo­
bem oddziaływania na zmianę psy­
chiki ludu żydowskiego w sensie zro­
bienia zeń norma Inego narodu R o ­
zumni i szczerzy syjoniści muszą te

z
angielskim. Trudno sobie zresztą 
w yobrazić, by komisja, która teir 
projekt Opracowała, nie była się za­
poznała ze stanowiskiem różnych 
czynników, decydujących o  życiu ży­
dowskim.

W szystko skłania nas tedy do 
przypuszczenia, że projekt angielski 
wejdcie w życie, że będziem y świad­
kami powstania państwa żydow skie­
go w Palestynie.

J ak u  w obec tego faktu powinno 
być stanowisko opinii polskiej?

Przede wszystkim trzeba pozosta­
w ić Żydom zajmowanie się tą spra­
wą : decydowanie o  niej. Nas obch o­
dzi to zagadnienie tylko pośrednio, 
a i/ianow icie o  tyle, o  de jego roz- 
wiązar ie wpłym e na przvśp'eszenie 
emigracji Żydów  z Polski. Zależy 
nam na tym, ażeby Żydów w yjeż­
dżało na stale jak najwięcej Trudno 
zaś dziś odpow iedzieć na pytanie,

jak wpłynie na em grację ich z kra­
jów europejskich utworzenie pań­
stwa żydow skiego według projektu 
angielskiego. T o  dopiero pokaże do- 
sw 'adczenie. W  każdym bądź ra/ie 
nie wyobrażam y sobie, by Poiska, 
gdy będzie miała okazję w ypow ie­
dzenia się w tej sprawie, a w ięc na 
teienie Ligi Narodów, mogła się wda­
w ać w szczegóły, by mogła brać u- 
dział czynny w  rozgrywkach między 
Żydami a Anglią. W ypadnie zapew ­
ne ograniczyć się do takiego zacho­
wania się, ktćre będzie dowodem , że 
życzym y Żvdom, ażeby posiadali w ła­
sne państw > i że gotow i jesteśmy im 
w tym pom ćc. Truduo natomiast b y ­

łoby od nas żądać, byśmy się anga­
żowali w’ Lidze Na^odow, czy ter 
gdzie indzie! w akcję polityczną, słu­
żąca takim czy innym celom żydow - 
skun, m otywując to tvm, że pragnie- 
gniemy stworzyć jak największe m o­
żności emigracyjne dla Żydów  z Poi- 
ski.

Potrzebny jest w  tej sprawie, jak: 
zawsze zresztą, umiar i takt. W  d o ­
datku jednak do tego pełna świado-f 
m ość, że jest to sprawa obca, ch oć 
dotyczy ludności zamieszkałej na te ­
rytorium Polski, a nawet obyw ateli 
państwa naszego. Jak zawsze, trzeba: 
pilnie baczyć, by  prow adzić politykę 
polską, a nie żyaowską

Atak „Kutjera Porannagc"

ZydzI o projektach palestyńskich
Projekt Komisji Królewskiei w 

W sprawie podz ału Pales ;vny i u- 
tworzen a z jej części niezależnego 
państwa żydow skiego, poruszył o- 
czvw iście opinię żydowską miłego 
•świata. Czytając głosv te : opinn p o ­
dane przez pisma żydowskie w yda­
wane w  języku polskim w W arsza - 
w ie odnosi się przede wszystkim 
wrażenie, że stanowisko różnych od  
łam ów żydostwa nie jest jednolite.

Bardzo charakterystyczne jest o - 
świadczenie przyw ódcy skrajnego 
nacjonalizmu żydow skiego W  Żapo- 
tyńskiego z którego Żydowska A - 
gencia Telegraficzna podaje takie 
wyjątki

„Dokument ogioszony przez władzę 
mandatową, zawiera 2 mumenty istot­
ne- ideę państwa żydowskiej o oraz 
projekl pc działu Palestyny V t le-w- 
szym znalazło wy raz nieodwołalne 
uznanie ,że Żydowska Siedziba Naro­
dowa oznacza państw o żydowskii. W 
drugim punkcie Komisja Królewska u- 
siłuje zredukować teryionurr państwu 
żydowskiego z obszaru 100.000 kim. 
do J.000 kim. kw., w ten sposób u- 
śmierca się humanitarną kwintesencję 
syjonizmu kiora polega na rei.utratji 
milionów bezdomnych Żydów, dta któ 
rych Palestyna jest jedyną i adzieją. 
Duchowa siedziba narodowa bez na­
rodu przeistacza syiomzii w pośmie­
wisko i może posłużyć tvlko za jesz­
cze jeden dowód, że żadne uroczyste 
przyrzeczenit nie moce oprzeć sie
Erzeiuicy. Aby uczynić propozycje 

ardziej sorawnymi, autorzy posiłko­
wali się term’nami ..państwowość"1 
„rządu Aczkolwiek zawsze walczy­
liśmy o państwowość żvdowsk„ zda­
ję się być uprawnionym oświadczyć w 
mieniu „ałego rarodu, że w tej po­

staci, są *.o ala nas Dezwartoś -'ow- 
"wiecidełka, Faktycznie tworzy sie 
dwie: zwalczające iryaenty na małym 
bszarze \ >ow z^nym Angl" prze;. 

I igę Naroaów. Naród żydowski znaj­
dzie potężnych sprzymierzeńców Na­
sze stanowcze „nie 1 musi byt jedno­
myślne. Nie oznt-za xo jednak o d m o ­
wy współpracy Każde ciało ż̂  dow- 
skie, które zgodzi się na podział Pale­
styny, będzie zdezawuowane na d-o 
dze plebiscytu narodu żydowskiego". 
Taż sama Ż .A .T  donosi, że 

,,Cała dz-siei-za prasa żydow ska w 
Palestynie bardzo ostro w\stępu'e 
rrzec ■wko projektor- Komisji Kró­
lewskiej, zajmując Jednolicie nega­
tywni postawę wobec planu podziału 
Palestyny'
,W W arszawie natomiast uderzono 

w  ton m ero mny.
W praw dzie p Flinkier w „Dat. Ju- 

disze Tageblat" (8.7) i p. Manswet w  
„Das Naje W ort” zaimu.ą stanowi­
sko podobne do zaiętego przez Ża-

botyń sk iego  le cz  z innych pism  ro z ­
legają sie g łosy  bardziej u god ow e.

P. Flinkier pisze,
„P "stv  dźwięk słowa: państwo ży­

dowsku —  nie osi ofomi nas. Na are­
nę polityczną rzucili je obcy. Nie ma 
ono takty cznej treści... Pozostał du- 
sty dźwięk, który ; -miast radośri wy­
wołał w ercach żydowskich tviko roz 
czarowanie".
A  p. Mauswet powiada:

„...Projekt Komisji iest obrazą cięż­
ką gorzkim rozczarowaniem,

 Musim- oświadczyć wyraźnie:
państwo żydowskie jest w danej for­
mie niezdolne do życia.-- Stoimy orzed 
zagadnieniem 'osowym. Z tym się nie 
pogodzimy. Musimy być i jesteśmy
f otowi do walk 

.ecz są i inne głosy.
O to dr. E. Karlbach pisze w 

„He m cie", w  korespondencji z Lon­
dynu co  następuje:

„Pierw :ze wrażenie: iowzięcie naj­
bardziej kategorycznych decyzyj o- 
czyszczeT la raz na zawsze stołu. Głos 
ten wywołuje uczucie: nie oszczędzaj­
cie próżnych słów Rozstrzygnięcie 
iu:: nastąpiło". ‘ ,
W  tym że „ H a p c ic "  dodaje  p. Jin- 

s io n :
„Nie będzie przesadą twierdzić, że 

stoimy przed eduym z najważniej­
szych momentów, może nąwek orzed 
punktem zwrotnym w dziejach żv- 
ćNwskich po zburzeniu Jerozolimy. 
Tu |w Paiestyniet r ie  jesteśmy wolni 

samodzielni, :najdując sic pod rzą - 
darni garstki despotycznych urzędi 
kow. fetórzv nie pomagają, lecz utru­
dniają odbudowę żydowskiej siedzi­
by uai-dow ei Nie możemy dłużej żyć 
w stanie niepewności, nie możemy być 
wystawień na łaskę i nieła^ke iego 
!uh ov.ego biurokraty. Wreszcie chce­
my. by położono kres temu chaoso- 
wń.., bv uwolniono nas od tego prze­
kutego zamieszania, które staje się 
coraz bardziej mgUste i niepewne, i 
b’ śmy osiągnęli silny pumci oparcia. 
Jakkolwiek mały i skromny ten punk. 
w_ pierwszym okresie ma on jednak 
więcej znaczenia, niż najszerzej wy­
tknięte granice, ktere istnu ją dla nas 
termalnie, na papieize a ostutnimi 
czasy nawel nie na papierze... Gdy się 
jest w sytuacji przymusowej i bierze 
się oa tego, od kogo się jest zależ­
nym, to, co on ofiarować raczy, to 
jeszize me znaczy, że rezygnuje się z 
reszty należności... Publicznie słyszy 
się wszędzie tymczasem: _ „n ic". Ale 
w cichcści, na osobności, nie jeden 
iesi skłonny przep-owat zić ten spo­
kojny i trzeźwy rachunek sumLiiia". 
A  p. L. K ahan -w piśm ie „U nzer 

E xptess“ :
ybiła hist jryczna gndzuu dla 

Tiarouu żydowskiego. Spełni się ser.... 
Gnębiony i prześladowanv.krzywdzo- 
nv i uciskanv... Sen staje się realnym 
taktem Państwo żydowskie w starej

TYDZIEŃ W ŻYCIU P01SKIEM
J. E. ks. bitktrp Jełow”'ck :. ! KZATARG W AW ELSKI

Zatarg •wawelski uległ nowemu 
fcaostrzemu. 

ćMIERł BISKUPA - SUFRAGANA 
W LUBLINir 

Zmarł sufragan diecezji lubelskiej”

ŚWIĘTO MORZA
W Gflvn: odbvły się uroczv6tośc’ 

„św ęta  m orzp“c -

siedzibie, w Erec Israel... Bazsorzecz- 
me iest bolesnym ciosem, że plan sy­
jonistyczny nie jest realizowany w 
całej rozciągłości... Musi to wywołać 
najgłębszy protest..., lecz politycy nie 
nogą się baw ć: w sentynićmy. W o- 

becnych warunkach ‘ politycznych, w 
ob’ iczu okr ipnego beznrawia, rtoso- 
wanego wobec narodu żydowskiego, 
nie możemy odpowiedzieć: „nie' ...
Masy żydowskie muszą wyiazić zgo­
dę, bu tworzenie państwa żydowskie- 
g> rokuje nadzipje, że uda sią prze­
siedlić do Erec Israel wielkie masy 
narodu żydowskiego. Okres nie jest 
jeszcze skończony. Przeciwnie, tera?, 
rozpoczyna się czas najcięższych walk 
c wyzwolenie".
Op: nie, jak widzirręy, b a rd zo  roz ­

b ieżne W yd a je  się jednak, że p rze ­
w aży  w  opin ii żydow sk ie j sk łonność 
d o  „p rzep row ad zem a  sp ok o jn ego  i 
trzeźw iego  rachunku sum ienia", jak 
pow i.ada p. Jinszon, i pogląd , że „ p o ­
litycy  nie m ogą się b a w ić  w  senty­
m en ty", jak  powiada, p . L. K ahan

Zaostrzenie się zatargi* wawelskie 
go jest dużą m espodz'anką. Zarów ­
no koła kościelne, jak i polityczne 
sądziły, że sprawa jest na drodze do 
ostatecznego załatwienia.

Olbrzymia w iększość opinii przy­
jęła komunikat P.A.T. z dużym zdu­
mieniem ponieważ jeanak list ks. 
metropolity krakowskiego nie został 
ogłoszony, brak jest danych do rze­
czow ego omówienia nowej lazy za­
targu.

Na ogół pi asa powstrzymała się 
od  komentarzy, zamieszczając jedy­
nie komunikat urzędowy. Ja»krav.-y 
wyjątek stanowi „Kurier Poranny", 
który zamieścił namiętny artykuł 
przeciw ko ks. m etropolicie krakow ­
skiemu

Przytaczam y z tego artykułu parę 
urywków, aby Czytelnicy zdali sooie 
sprawę z poziomu tego pism i  i za 
jtopm a odpow iedzialność, jego re- 
daktoiów .

t „Komunikat ui zędow^ pisze „Ku 
rie? Poranny" — ustala fant nowc'o, 
niesłychanego zucnwalstwa metropoli­
ty krakowskiego, który zaślepiony py­
cha i zarozumiałością brnie dale' na 
drodze waccholstwa i buntu 'łetro- 
polita krahow ski buntu je  sie bowiem 
nie tylko wobec zwierzchniej władzy 
w Reczyoospolitei, nie tylko wobec 
rządu polskiego, ale również ignoruje 
i lr ;ceważy zalec-mia przedstawiciela 
Stolicy Apostolskiej ' w * Vtarsziwle, 
nuncjusza k„, n tr Cortes; który, ro- 
’ um’ejąi szkodliwość występnego kro 
ku księcia Sap;ehy, starał się zrobić 
Aszystko, by w porc zumieniu z mm. 
Bcck.em „znaleźć godny- sposób za­
łatwienia jprawy"
„K urier Poranny", jako pism o „o - 

zonow e’ i prorządow e m oże jeszcze, 
od biedy, rościć sohje praw o do 
orzećstaw tani? poglądów  rządu. Ale 
k to uprawnił jego redaktorów  do 
wystepowan a  w  roli interpretato­
rów  w oli Stohcy A postolsk iej? Są­
dzimy, że byłoby znacznie w łaści­
wiej pozostaw ić to bardziej p ow oła ­
nym czynnikom.

Kontakty P. P. S«
„czerwonym frontem"

W  ubiegłym tygodniu obradowała 
w Warszawie rada generalna M iędzy 
narodówki Zawodowej, zostającej pod 
wpływami i kierownictwem partii so­
cjalistycznych (II M iędzynarodówki). 
Jak wynika z oficjalnego organu M ię­
dzynarodówki Zawodowej p. n. „B "i-  
letynu", kierownicy iej b mało uwa­
gi poświęcili na rozważanie spraw za­
wodowych, społecznych i gospodar­
czych, główna zaś uwaga ich była skie 
rowana na sprawy polityczne.

Szczegółowo omawiana była wojna 
w Hiszpanii i środki dalszej pom ocy 
dla rządu i wojsk „czerwonych oraz 
akcja przeciwko faszyzmowi we W ło  
szech i w Niemczech. Z t  sprawozda - 
ma wynika, że akcia zbiórkowa w po­
szczególnych krajach (również . w 
Polsce) na rzecz socialistyczno - ko­
munistycznego rządu w Hiszpanii wy 
niosła do kwietnia r, b 12 milionów 
franków szwajc.

Przewodniczyli w czasie obrad i na 
dawali im kierunek przedstawiciel 
Anglii W. Citnne. pochodzący —  jak 
doniosła prasa —  z rodziny żydów  - 
skiej zamieszkałej w  Polsce, orar 
przywódca skomunikowanych związ­
ków francuskich (C, G- T  ) p. Leon 
Jouhaux, jęden z twórców „frontu lu­
dow ego" we Francji, wmegubernator 
Banku Francji, odpowiedzialny w  du 
żym stopniu za dezorganizację życia 
gospodarczego w tym kraju 1 ówu 
krotny ju t w ciągu roku spadek pie­
niądza. Rządy socjalistyczne Blumc 
doprowadziły Francję do spotęgowa­
nia kryzysu gospodarczego wzrostu 
drożyzny i anarchii wewnętrznej.

Na wniosek p, Jouhauy nostanowło

no zwrócić się do sowieckich związ­
ków zawodowych i zaprosić je do u- 
działu w międzynarodówce. Niewąt­
pliwie mimo formalnie negatywnego 
stanowisua PPS. cała komend? przej 
dzie wtedy w ręce bolszewików, podob 
nie jak to Się stało z m iędzynarodów­
ką „wolnom yśliciel na zjeździe ,w 
Pradze r ub., kleuy to oddano ster 

lki z religją bezbożnikom sowiec - 
kim. W  praktyce PPS. i socjalistycz­
ne związk: zawodowe gorliwie i po - 
słusznie wypełniają nakazv m iedzy - 
narodówki zawodowej. Nieaawno z 
ramienia socjalistów polskich bawił 
na froncie wojsk czerwonych jeden z 
przyw ódców  związKów zawód awych, 
Zdanowski. Ten kontakt PPS z komu 
nistami staje się coraz widoczniejszy, 
zwłaszcza w dziedzinie walki z reli - 
gią, gazie PPS stosuje m etody bez - 
bożników sowieckich, (K A P ),

Dziwnie bowiem  brzmi, kieay re­
daktorzy „Kuriera Porannego" pou ­
czają swoich czytelników  o  nastro­
jach panujących w  W atykanie i o  
tym, co  tam „zrozum iano

„Nie omHrmy się —  piszą c tano­
wie — twierdząc, że ks. mgr. Cortes: 
działał w tym wypadku zgodr e ze 
stanowczymi insin_kcj-mi Watykanu, 
gdzie gorszące zachowanie się bisku­
pa krakowskiego vyw oła ło  _niezado­
wolenie i obudzenie Zrozumiano tam 
bowiem dobrze ile szl ody sprawie 
Kość1 iła przyniósł szaleńczy krok me­
tropolity, którego nie lohaniowaiiy, _sa 
mowoln: charakter dobrze zresztą jest 
znanv od najgorszej strony najwirż - 
szyir. autorytetom watykańskim. Nale­
ży tu dodać, że obecny nuncjusz "a - 
p ! :ski, mimo, iż od kilkunastu zale­
dwie tygodni przebywa w I olsce, o- 
kazał więcej zrozumieria dla uczuc 
narodu po^kiego, niż biskup, noszący 
znam rodowe nazwisko polskie.

Odrzucając zuchwale sposób zała­
twienia sprawy, ustalony przez nun­
cjusza po jego porozumieniu się z rzą 
dem polskim, książę Sapieha wziąi nt 
swoje grzeszne sumienie odpowiedział 
ność za przewlekanie i zaostrzanie za­
targu przez niego zresztą _ haniebnie 
wywołanego. Wid iczn.c książę Sapie­
ha, względnie siłv, ,akie go otaczcją,!! 
nie chce dopuścić do zażegnania kon­
fliktu. Pragnie walk . Thce postawie 
w swej pysze na swoim".
W idzim y z tego że „Kurier Porań - 

ny" nie ogranicza się do roli wyrazi - 
cielą poglądów rządu .pilskiego.i ,^ ą ; 
tykanu. Nie poprzestaje nawet na o- 
cenie postępowania ks. M etropolity 
krakowskiego w sprawie wawelski-,j.

Bierze on na s ien e  obo i/iązek  jak 
gdyby generalnego spow ednika Arcy. 
biskupa Sapiehy i ogłasza z całą pew ­
nością, że sumienie jego jest „grze­
szne". To ostatecznie dostatecznie 
świadczy o poczuciu przyzwoitości i i  
poziomie morainym tego pisma.

„Gazeta Polska" redagowana przez 
prawdziwych piłsudczyków ograniczy 
ła się do zamieszczenia komunikatu 
P A . T., rozumiejąc, że skoro rząd 
prowadzi z W atykanem rozmowy, na­
leży zachować jaunajwiększy umiar 

Natomiast „p ilsudczyry z niepraw­
dopodobnego zdatzenia", jakimi sp. 
nowi redaktorzy „Kur. Porannego” , 
w  gorliwości neofitów zapominają na­
wet o tym elementarnym warunku.

0 dokumenty zetargp
wawelskiego

„W ieczór W arszawski" pisze że
„w  kołach politycznych i lo l i c /  pa- 

nujp i rzek ona aie że będą nodiete
dalsze k: oki c.ypIon,atvrzne. W obec­
nej chwili sytuacja przedstawia się w 
ten sposób, że w sprawie wawe'sltie, 
czynni sa dw° > minist-owie: pp Beck
1 ■jt.iętoslawski.

W  sferach parlamentarnych przy­
puszczają, że sprawa yaw .lska będzie 
przedmiotem osobnej Krótkiej resą, a 
po jej zamknięciu będzie zwołana dru­
ga sesja na której beda załatw'one 
sprawy ślisk ie._ Jaki będzie przebieg 
sesji wawelskiej, tego po nowym za­
w ija n iu  przeu idziec nie można. Ża- 
srdnicze w te p-awłe jest oyianie, 
czy rząd p ada do wiadomości Sejmu 
wszynkei dokumenty, a v, szczególno­
ści oj» d -a listy, które stały się osia­
mi  ̂konfliktu.

To uważamy za konieczne''.

A-
K .
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Sir. 4

Stronnictw© HaroOowe
Z j a z d y

w  okręgu poznańskim  p rzy pracy
rlu .-s^ - U d i n a ł  w  u r o c z y s t o ś c ia c h  — P e r y p e t i e  „ P o l s k i  N a r o d o w e j "  — W c i ą ż  n a m  z o u

(O d  własnemu korespondenta) •

O dpow iedzią na nieudane próby 
Ozonowania W ielkopolski jest wzm o 
żen>e tempa pm cy Stronnictwa Na- 
rodow ego okręgu poznańskiego. M i­
m o pami/ącej już w caiel pełni pory 
le aiej i związanych z lym prac w 
puia,. działalność organizacyjna Sir. 
> arodowego, w przeci wienstw»e do 
w s ;v s tk ch  orgamzacyj, których 
zw yczajem  Jest usypianie na laso, a- 
ni na jotę me osłabła, świadcząc o 
żyw otności, iakie' zazdrości 
wielu.

Pr odbytym niedawno okręgow ym  
?') eźd ; ie p-zedstawieiełi działaczy 
narodow ych na ws', który zgroma­
dzi! v Poznaniu ok o ło  6 tys, człon ­
ków  S'r. Nar. z W elkopolski. odby- 
wa;ą ‘ ;ę obecnie we wszystkich p o ­
w a ła ch  powiatowe Zjazdy S. N., 
których celem  jes* zapoznanie człon 
ków  z uchwałami pow ziętym ’ w spra 
v ach rolniczych w  Czasie wspaniałe­
go, cgólnopofsłJego zjazdu przed- 
stawniel* działaczy narodow ym  na 
wsi M W arszawie.

Zjazdów pow iatow ych S^r. Naro»- 
dowę-go w okręgu poznańskim o d b ił 
s..ę -u; cały szereg. Bydgoszcz, W rze­
śnia, Jarocin, Mogilno, Leszuo, Śto- 
da, M iędzychód, Szamotuły ©raz 
Ei arn rów poszły na plan pierwszy. 
W  d ilszym ciągu przygotow ują się 
do rtich. dalszo powiaty, taky że do 
końca sierpnia odbędzie s '°  p-zeszło 
2> .»ązdow pow iatow ych S.*r. Nar.

Zjazdy pow iatow e Sr.r. Nar. sta­
rannie zawsze przygotowane, są 
sprawdzianem naszej, siły organiza­
cyjnej. Są najlepszym dow odem  że
ruch narodowy idzie w  zwycięskim
pochodzie, zdobyw ając coraz to- uo 
we tereny, a w pierwszym rzędzie 
narodow o uspwswb ona, do n.edawna 
bałam uconą przez ludow ców  wieś 
■wielkopolską. S,ą wreszcie nailepsza 
i najwyraźniejszą odpow iedzią  dla 
tych wszystkich, którzy radziby wi­
dzieć upadek Stronnictwa N arodo­
wego

Miasta W ielkopols1̂ , gdy zacho- 
d zi'tego  potrzeba, umiaią udowodnić 
swe gorące przywiązanie do ruchu 
narodowego. Sn ladczy o  tym tsajle- 
pie> olbrzymi entuzjazm, z jakim są 
zawsze witane, wielotysięczna, kar­

ne x driarskie szeregi „jasnych k o ­
szul Św iadczy daloj o tym, tan 
choćby drobny szczegół, że miasta, 
które mają zaszczyt gościć w sw o;eb 
m m ach przybyłych na zjazdy naro­
dow ców , są bogato udekorowane 
barwami narodowym i portretami 
Romana Dm owskiego i mieczami 
Chrobrego.

O bok zjazdów  prowadzi Stronnic­
two N arodowe w  okręgu poznau- 

nam skipi cały szereg kumów, których 
zadaniem jest przygotowanie Polsce 
dz elityęh piacow ników  na niwie na I 
rodowej. Szczególnym  powodzeniem  
cieszą się kursy gospodarcze, na któ­
rych p.zygocowufe się działaczy" na 
polu odżydzem a Polski,

Nie pomija również Stronnictw . 
N arodowe żadnej okazji ao zadoku­
mentowania sw ego przywiązania do 
wiaiN katolick ie1. M asowy udział 
uroczystościach Bożego C ała w Po- 
znan u, oraz udz ał pomimo wiebł 
niezrozumiałych przeszkód ze  stro­
ny organizatorów, w  Kongresie Cbry 
słusa Króla, był dosadną manćfesta- 
cią katolickości Stronnictwa N aro­
dow ego. ,

Droga Str. Nar. w  okręgu poznań­
skim nie jest jednak usłana różami- 
Nie m ówim y tu o  drobnych, codzien­
nych przykrościach, do których jako 
organ zacja i jej członkow ie m ięta- 
mv czas się przyzw yczaić A le na 
myśli mamy te rzeczy, których zada­
niem jest uniemożliwienie istni nia.

Tynowym  orzykłacHn ł-ego jest 
.os „Poisk- N arodow ej". Zarząd O- 
kręo >wy Stronnictwa N arodow ego 
w Pozoan:u. dla nawia^ama te z o o -

Pcznań, w  Lpcu,
średniego, bliższego kontaktu z 
członkam i Str Nar w okręgu po­
znańskim postanowił w ydawać tygo­
dnik organizacyjno - polityczny p. '. 
„Polska Narodowa . Postanowień ę 
sw e szybko zrealizował i poczęło 
słow o drukowane iść do wielu tysię­
cy rąk narodow ców  spragnionych 
prostych, mocnych obrazów  teraź- 
n: ejszości i wizji przyszłuści A le w 
to zaraz wtrącił s’ ę cenzoi, Na 43 
numery pisma, została „Polska Na­
rodowa skoitłiskowana 31 razy. Raz 
jeden nawet jeszcze przed w łoże­
niem zestawu na maszynę drukarską.

Nie zniechęca to jednak m kogo 
Nieugięte szer g- „jasnych koszul 
idą w Poznańskim wciąż nao-zód 
mo»ąc nadzieje lepszego, narodowe 
go jutra-

s. s.
 : o O o ------

Usunięcie Żydów
z jarmarku w Broku

Żydowski „Nasz Przegląd" donosi
„Przygnębiające wrażenie wywarło 

w Broku, iz wszyscy przybyli straga- 
marze żydowscy zostali z ostatniego 
jarmarku usunięci.

Zarządzenie to mć być konsekwen - 
cją  ohydne, endeckiej prowokacji, 
która miała miejsce w poprzednim jar 
markti.

Interwencja ławnika żydowskiego, 
Z Czerw ooogóry tt władz, nie odnio­
sła żadnego skutku i Żydzi me byli do 
puszczeń: do tego jarmarku” .

0  u s t a w o w e

uwolnienie Częstochowy i powiatu
o  a  Ż y d ó w

Manka z czynu Joska Pędraka
Okrutny czyn Joska Pędraka i zwią 

zane z nim konsekwencje, jakich v i - 
d ow jią  była Częstochowa i powiat w 
dmu 19 czerwca b. r. o raz dniarfi na­
stępnych, dziś już po przykładnym o- 
sądzemu mordercy ś p. Stefana Bara 
na przez Sąd Rzeczypospolitej —- po 
zwalają na wyciągnięcie właściwych, 
a zdaniem mym —  jedynych wnio - 
sków

Ostatni rok znaczony byf tragedią 
Przytyka, Mińska Mazowieckiego, i  
świeżo —  Brześcia nad Bugiem i C zę­
stochowy.

Ju i z okazji brzeskiego zabójcy, wzc 
rowęgo policjanta poiskiegc ś. p. Kę­
dziory, podniósł się w cale i Polsce 
wielki chół głuSów, dom agających się 
ze względów na ważność strategiczną 
twierdzy brzeskiej i' tja odegraną po­
wszechnie znaną uiemną rolę Żydów 
wobec w o ’ sk polskich w 1926 r w 
Brześciu —• o  wys.edłenie stamtąd Ży 
dow, nie pozwolenia im na odbudowa 
me zniszczonych w pamiętnych dniach 
kwietnia b r. placówek gospodarczych 
i  zakazanie zamieszkiwania, j,ako ele­
mentowi na wypadek w o,ny niepewne 
mu i niepożądanemu na obszarze 
Brześcia nad Bugiem

Z tym większą słusznością mamy te 
raz właśnie prawo powrócić do rzuco 
nej przez# mnie jeszcze w 1933 r. na 
iamach „G azety Narodowej1 myśli u- 
3tswou'e$Q odiydzenia y o d u  podfa- 
snosórskiegor

Mvśl ta stała się ofi< j’ ?lnym hasłem 
Obozu Narodowego podczas pamięt - 
nych wyborów w maju 1934 r. do, Ra

Przed serią procesów
o  z a £ ś c i?  w  C z ą s f e s i i & w t ®

O CO W YTO CZONO OSKARŻENIEFaia ostatnich krwawych w stą p ień  
Żydów przeciwko Polakom zmusiła 
władne prokur, i sądowe do przy 
śpieszenia postępowania wobec prze­
stępców mimo, iż terminy w K odek­
sie Postępowania Karnego przewi - 
dziane, zgodnie z literą prawa zostają

rszsS&cja
2 z^bran w Ratfomsfcy

Mimo wakacymych upałów i t. zw. 
sezonu ogórkowego w kraju panuje 
duże ożywienie polityczne, w y w o ła ­
ne ostatnimi znanymi wypadkami.

Na licznych zebraniach, w rozmai­
tych połaciach Polski, Stronnictwo 
Narodowe przeprowadza obecnie ak­
cję, raająrą na celu zorentowam e spo 
łeczeństwa polskiego w bieżącej sy­
tuacji polityczn o i w związku z tym 
zajęcia w łaściwej postawy wobec 
spraw, które specjalnie w ybijają  się- 
r.a czoło.

W eźm y dla przykładu choćby ze - 
b rania, jat,ie odbyły się w niedziele 
do. 4 lipca b. r. w Radomsku, należą­
cym do organizacyjnego okręgu Stron 
n ictwa Narodowego w Częstochowii

W  południe odbvła się w Radom sku 
kwartalna odprawa powiatowa kół 
Stronnictwa Narodowego, pod’ prze - 
wocu-Lcrwem prezesa zarządu powiato 
wegę, ‘nż. Jana W akńsk.ego m  któ­
rą przybyło około 100 kierowników 
kół wsej.skich. Stronnictwa Narodowe- 
go z pow. radpmskowskiego. Na tej od 
prawie powiatowej, jak również na 
zrbrai-tu grodzkim jakie odbyło się 
w godzinach popołudniowych w Ra - 
óomsku, po wygłoszeniu, referatu o 
sytuacji politycznej przez sekretarza 
Zarządu Głównego Str Nar., p Ste­
fana Nicbudka, zebrani, zarowno na 
ednym, jak i na drugim zebraniu, u- 

thwalili trzy zam .eszczone poniżej re 
zolucje

O Z A K A Z  1  \M IFSZKTW ANI A 
ŻYDOM  W BRZEŚCIU nlBUGlEM  

l  W‘ CZĘSTOCHOW IE
„W obec powszechnie znanej szko - 

dliwej akcji Żydów, a specjalnie w 
w ażny,h punktach wojskowych —  cze 
go dowodem ’ est zdrada Żydów w 
1920 r. m. in. i w Brześciu —  zebrani 
domagają się na początek zakazania 
odbudowania w Brześciu n B„. zdem o­
lowanych przez odruch społeczeństwa 
polskiego, po zabójstwie Ś p poli ■ 
cjarta  Kędziory, placówek żydow ­
skich w Brześciu i wszczęcia akci’ o 
całaowite ustawowe usunL,-ie raz na 
zawsze Żydów z Brześcia nad Bu ■ 
giettw

Radomsko, w lipca.
Nawiązuiąc do zabójstwa Polaka w 

Częstochowie,, zehraui domaga ią się 
wy dama przywileju dla Częstochowy, 
jako siedziby Jasnej Gory, zakazują- 

[ cego zamieszkiwania Żydom w Czę - 
I Stochowie i powiecie częstochowskim, 

juko leżącym nad granicą państwa 
naszego".

PR Z E C IW  INTERW ENCJI 
„O B C YC H  AG EN TU R "

„W  związku z debatą w parlamen­
cie angielsk:m po  zajściach w Brześ- 
ciu, zebrani. ene-giv.znie protesti ją 
przeć.wko mieszań’ i  się obcych czyn­
ników w wewnętrzne spraw.y państwa 
polskiego domagają się od  w łaści­
wych czynników zdecydow anej akcji, 
któraby zapobiegła na przyszłość po - 
dobnym faktom, naruszającym prawa 
niezawrsłego państwa” .

PRZECI W R O ZD ZIA ŁO W I 
KOŚCIOŁA OD PA Ń STW A  

„W obec niepoczytalnych wybryków 
i niesłychanych napaści pod komendą 
masońską - żydowską na Kościół Ka- 
tolirku zebrani, potępiają jaknajsuro- 
wiej tę akcję i stwu rdsw.ją, że katołic 
k ie i narodowe społeczeństwo z całą 
bezwzględnością przec’wstawi się 
wszelkim próbom rozdziału Kościoła 
od  Państwa

W arto zaznaczyć, iż tekst tej rezo­
lucji w sprawie Kościoła jest - dentycz 
ny z tekstem depeszy, w o ła n e  p izez 
zarząd okręgowy Stroni.ictwa Narodo 
wego w Częstochowie do Krakowa. 
Tekst ten, w fornre ośw ‘adczenia, zo­
stał spopularyzowany za pomocą afi­
szów rozlepionych masnwo w Często 
chowie, w ywołując mocne wrażenie w 
ip o łeczenstwie częstochowskim Tak­
że i clęstochowska „Gazeta N arod o ­
wa" zamieściła ten tekst w całości- 
wraz z depeszą oddziałów Akcji Kato 
lickiej. przy parafii św. Rocha w Czę­
stochowie. wysłanej do J E. ks. Me­
tropolity Sapiehy

Myśli, poruszone w podanych wy - 
żej trzech, najaktualniejszych rezolu- 

i ciach* są rozpowszechnione w eałvm 
okręgu częstochowskim  Stronnictwa 
Narodowego, a  za jego pośredn-' twem 
—  w całym społeczeństwu polsś'm

zachowane. W  ten sposoD straszny 
czyn W elw ela Szczerbowskiego, dc - 
konary na ś p pol cjancie K ędz’orze, 
w kwietniu b- r., został już w połowie 
czerwca osądzony, podobnie jak i o- 
krutny czyn Joska Pędraka, dokona­
ny na ś p. Stefami i Baranie w czerw­
cu b r., doczekał się wymiaru spra - 
wiedliwości już trzynastego dmą od 
chwili morderstwa.

Także i konsekwencje tych czynów 
żydowskich, iakie powstały' w wyniku 
adruchu ludności ools) ie; zarówno w 

Brześciu nad Bugiem, jak i w Często­
chowie, stały się przedmiotem przy - 
spieszonego postępowania zarówno 
władz prokuratorskich, ak s ą d o ­
wych. Prasa notowała już ser ę  roz­
praw o udział w znanych wypadaach

SPORZĄDZONO JUŻ K IL K A  
'A K T Ó W  OSKARŻFN 1A

Prokuratura częstochowska me p ióż  
nuje i w  szybkim tempie przeprowa­
dza dochodzenie wobec kdkuaziesię - 
ciu osadzonych, w znanym więzieniu 
na Zawodem uczestników pamiętnych 
zajść przeciwżydowsHcb w Często - 
chowie, jąkie miały m ejsce dnia 19 
czerwca i dni następnych. W  zajęciach 
jak wynika z personak osadzonych w 
więzienia osób, jak również L tych któ 
rzy odpow iadają z wolnej siopy, órą- 
ły  udział bez względu na przekonani® 
polityczne, zawód, wiek i płeć, rozma­
ite osoby, złączone wspólnym p o czu ­
ciem polskości i niechęci do żyv iołu, 
który w chederze potrafił wycnować 
Joska Pędraka

Prokuratora cz-istocbowska soorzą 
dziła już trzy akty oskarżema, które 
w płynęły dc częstochowski 2go W y  - 
dziełu Zam iejscowego Pi jtrąowskiego 
Są fu  Okręgowego .

Poza tym prokuratura wystosowała 
kilka aktów oskarżenie z art. 263, t. j. 
o  uszkodzeme cudzego mienia, które 
to przestępstwo podlega kotrpetencj. 
Sądów Grodzkich Jednak proiruratu 
ra, dopatrując się, iz w uszkodzonym 
m en u  żydowskim naruszono .nteres 
publiczny, postanowiła wystąpić w 
tych sprawach z oskarżeniem publicz­
nym.

Niezależnie od wspomnianych iuź 
spraw, prokuratura częstochowska 
prowadzi dochodzem e is z c z ę  w wie­
lu sprawach ,m- in. w sprawie feilkuna 
stu członków Stronnictwa Narodowe - 
go z p Euzebiuszem Leitnerem wielo 
krotnym wuęźniem Zawodz.a. na cze­
le..

Łącznie więc prokuratura często • 
chowska wystąpi i  kilkunastoma akta 
mi oskarżenia, w związku z ostatnimi 
zaiściami przeciwżvdowskim i w Czę - 
Stochowie,

Z pierwszych zgłoszonych do Sądu 
Ok-ęgowego aktów oskarżenia nożna 
zoiientować sle, w jakim kierunku idą 
akty oskarżenia.

Działacz Str- Nar., kierowrtk koła 
S. N. na Zawodziu, p. Tadeusz Pu^ha 

. ła. wespół z sześcioma innymi osoba- 
rm\ jest oskatżony aż z czterech arty­
kułów Kodeksu Karnego, a wi^c- z 
art. 163 K K —  o uoział w zbiegowi- 

: sku, z art. 129 K K. —  o użycie prze­
m ocy wobec policji z a-t, 132 —  o 
znieważenie policji j?odczas pełnienia 
obowiązków służbowych, z art. 154 
par. 1 K  K. —  o publiczne nawoły - 
wanie do popełnienia przestijpsiwa. 
W śród oskarżonych w sprawie p. Pu - 
chały znajduje się m in. robotnik, 
przew iżący pocztę, 3 robotn ce  i robt 
nicy. W szyscy oskarżeni przebywają 
w wiezien.a od dnia zajść. Na. rozpra 
wę powołano 8-tsm świadków oskar' 
źeria oraz zafaczono wvkaz dowcxiow 
rzeczowych, przeważnie w postaci 
protokółów  oględzin zdem olowanych 
śl Jenów i mieszkań.

W drugiej sprawia, jaka wpłynęła 
do Sadu, są oskarżone 3 robotnice w 
tur ,edna członkini sanacyjnego Z. 
Z Z „ które brały uoział w zbiegowi - 
sku publicznym dn. 21 czerwca b. r., 
(ar*. Ift3 K, K.) oraz dopuściły sie 
znieważenia mtę-weniujace-j, policji 
(art. 132 K. K.1-. W ogóle j-est rzeczą 
charakterystyczną, iż zaroim o w zaj­
ściach częstochowskich, jak i brze - 
słcch, czymn,z udział brały kobiety, a 
zwłaszcza '■obotnice, i to bynajmmiej 
nie będące członkin.amj orgarizacjf 
politycznych, a w szczególność naro­
dowej.

W  trzecie,,, wniesione; do Sądu 0 -  
kiegowego, sprćwi* oskarżono 3-ch 
członków Str Nar. z art 154 K R., 
par. 2, t. i. o publiczne nawoływanie 
do popełnienia przestępstwa zbrodni 
stanu, oraz z art 129, t. j. o użycie 
przem ocy lub groźby wobec poheji.

ROZPRA W Y  S A D O W F  —  
N IEBAW EM

W obec szybkiego tempa sporządza­
nia aktów oskarżenia i wobec tego. że 
przeważnie oskarzęm przebywają w 
więzieniu; należy się spodziewać w y­
znaczenia tozoraw, sądowych już w 
taibkższym  czasie, t, j, albo w d r u - , 
giej połow .e lipca, a  naipóźniej w 
derpniu.

Ok-utny czyn  Joska Pędraka i zwią 
zane z nnn konsekwencje w postaci 
wystąpień przeciwko ludności żydów 
skie, w Częstochowie w yw ołuje wiec 
serię nowych rozpraw sądowych o cha 
rakterze politycznym.

dy M iejskiej w Częstochowie, skupia 
jąc z gorą 12 tysięcy głosów, i  więc 
bezwzględną w.ększosć głosów pol­
skich wyborców częstochoi/skich.

W  wydanej wówczas odezw ie w y­
borczej tak sprawę postawiliśmy: 

„Jeszcze kilkaaziesiąt lat temu Ży­
dzi żyli w Częstochowie w ghetto na 
Starym Rynku, odgrodzeni drutem od 
chrześcijan. Trzeba uwolnić ustawo­
wa Częstochowę od Lyaów f Niech 
choć jedno miasto —  duchowa stouca 
Polski, sławna w całym św.cete gród 
Jasnej G óry —  wolny będzie od  Ży­
dowi

Nie były  to niczym nieuzasadnione 
marzenia —  zresztą jak mówi współ­
czesny filozof amerykański, „ty lko z 
zamków na lodzie powstają pałace na 
ziemi" (M ulford).

Hasło ustawowego odżydzenia Czę 
stochowy budziło już w 1934 r. szcze­
ry entuzjazm —  mimo, iż wiele osobi­
stości i grup wtedy za,m ow ało stano­
wisko „rów noupraw nien i dla obywa 
teli polskich wyznania m ojżeszow e­
go i odwracało się od rnobezp i-  
nych dla nich —  wtedy —  haseł „zo ­
ologicznego nacjonalizm u". Dziś, w 
roku Pańskim 1937 (lioiec) jest in a ­
czej, a przynajm ni-j pozornie nazew 
nątrz, na oko, ot —  jakby tu jeszcze 
powiedzieć —  tak .,od deklaracji" ma 
czej.

A le też i naprawdę jest inaczej! 
Niewinne trupy wacmmstrza W ojsk  
Polskich i dzielnego pol.cjanta polskie 
go otw orzyły już —  chwała Najwyż­
szemu —  oczy  opornej reszc.e Pola­
ków. Nikogc już z Polaków me gorszą 
ani rzekomym brakiem tolerancji, aa> 
rzekomą obrazą t. zw. praw obywa - 
telskich —  proste 1 sensowne, iśm* 
przysłowiowym chłopskim rozumem 
(bo też Bogiem a prawdą chłop, ni# 
małą rolę w uświadomieniu przeciw - 
żydowskim i narodowym odegrali!) 
dyktowane żądania wyodiębniem a Zy 
dów z życia polskiego, stworzenia dla 
nich Drzynajmmei na początek ghetta.

Zaezm jm y więc akcję  o ustawowe 
uwołmenie, Częstocnowy, jako grodu 
Jasnej Gory, oraz powiatu Częstochow 
skiego- —  jako pasa pogran.cznego, 
od Żydów. Jedno miasto chyba już za 
służyło sobie w obecnym stanie .ipra- 
wy żydowskiej w Polsce na ten przy­
wilej.

Dla mnie osobiście nię ma wątpił - 
wości, iż ten zaszczyt winien przypaść 
Częstocnowie („z  w’eku jej to 1 z tt* 
rzędu ten zaszczyt należy"). Nawet 
Brześć winien ustąpić, albo niech też 
—  nie będziemy o  tc zazdrośni —  i  n~ 
nego tytułu, jako ważny pod wzgłę - 
dem v’0 jsKowym punut strategiczny, 
stary przyw Jej raias. b.skupicb i in * 
nych (np W łoszczow yj dawnej Rze * 
czypuspoliiej „d e non tolsrandis Ju* 
daeis“  otrzym a'

Kłaclę akcent w swvm projekcie u- 
wolmenia -odz,nntgo miasta od „kra-, 
jow ycb cudzo7'em cow ‘ na słowo 
u s t a w o w o !  TaJą stać nas chyba, 
jako gospodarzy państwa, na taką usta 
wę, na legalne, prawne, oficjalne i o- 
twarte załatwienie sprawy ż,rd0.w - 
skiej. Możnaby przytoczyć dziesiątki 
argumentów, dowodzących słuszności 
wyobcowania Żydów z pewnych miast.

Jeżeli .ziemie nadgraniczne pozosta 
>ą pod rząaem specjalnych przepi - 
sow, utrudnir jących swobodne stosu„  
ki na ich  obszarze jeśli pewne objek- 
ty z rozmaitych względów cieszą się 
wyjątkowym uslawouawstwem —  to 
oczj’wiscie p r a w o  pozwała na tak 
nieskomplikowana i już dojrzałą, do 
rozstrzygnięcia kwestię wydania «sfa- 
w y  o zakazie mieszkania Żydów  w 
w Częstochowie i powiecie.

Warto przvpomn eć, iż poza „G aze­
tą Narodową i okresem przytoczo - 
nych wyborow z maja 1934 r. —  roz­
legł się sprawę tę popierający w całej 
rozciągłości głos publicystyczny „M y ­
śli N arodowej' (felieton „Na, widów* 
ni" w nr 25 z 17 V I.l934j,

Diaułatwienia sprawy (fotów testem 
przy pom ocy specjalistów prawa p u ­
blicznego przygotować projekt takiej 
ustawy o uwolnieniu Częstochowy od  
Żydów, (de non tolerandis Judaeia).

W szystko przemawia za wydaniem 
tei ustawy A zatem do dzieła! Nie 
w urzycie w m ożliwość takiej impre­
zy? Ja V ierzę!

Powtarzam i będę puwtarzał a j  do 
skutku

—• Trzeba uwolnić ustawowo Czę * 
stochowę od  Żydow i

T r z e b a ! ! !
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Staraniem Wydziału Gospodarczego 
Stronnictwa Narodowego w Kalisza zor­
ganizowane zostało zebranie wszystkich 
straganiarzy - chrześcijan w liczbie ok, 
20u oso o. na którym om ówiono sprawy 
rozdziału rynku Dekerta aa strony: poi* 
ską i żydowską. Na żebranin wybrano 
specjalną delegację, sk ładn icą  się z 10 
stiaganiarzy, która w ub. tygodniu naa* 
la się do Mag.straiu z p iośb“ o  rosdsiał 
rynka. W obec odmownej odpowiedzi

y działu Gospodarczego Magistratu,
straganiarze chrześcijanie postanowili do 
kona 5 podziała runka sami W  nocy z 8 
na 9 b. m. ryn.sk Dckerla przedstawia! 
daywny widok. Juz o gedz, i-e , na rynku 
można było zauweryc szeroką wybielo­
ną linię przecinającą rynek nr dwie po­
łow y. Przed goazirą 2 na rynku poczęli 
zajmować miejsca ca slronie polskiej 
straganiarze Do godziny 5-tej rano wszy 
stkie miejsca były już zajęte, a na ogcch 
strony chrześcijańskiej ustawiono v. _el- 
k ’ c tablice orientacyjne z nap stm „S  ra 
gany chrześcijańskie*. Należv Dodtreślić. 
ustawianie straganów polskich odbyło 
się bardzo szybko, gdyż sirrganłarze bez 
żadnych sprzeciwów podporządkowali 
się kierownikowi ^ 'ydziolu G ospodar­
czego Str. Nar., który sprężyście kiero - 
w ał całą akcią.

Przy podziale rynku i ustawianiu stra­
ganów asystowała punie miejscowa poli 
cja. bacząc, aby me było prowokacji ze 
strony Żydów. W ieść o  podziale rynku 
lotem błyskawicy rozeszła się mimo wcze 
snej poi y po mieście, ściągając na rynek 
Dekerta tłumy miejscowego spoleczeń - 
stwa, które żywo komentowały iakt po­
działu rynku, pomagając równocześnie 
streganlarzom polskim.

Tymczasem na stronie żydowskiej po 
za zakreśloną białę linią poczęły się gro 
madzie tłumy Żydów - straganiarzy, któ 
rzy z wściekłością przyglądali się zajmo­
waniu ich dotychczasowych miejsc przez 
straganiarzy polskich Niektórzy, śmiel - 
si, zaczęli! przechodzić ze straganami na 
stronę polską, ‘.cm  jednakże czuwała 
straż siragfcuiarska, która Żydów szybko 
i spokojnie wraz ze straganami wynosi­
ła na stronę m przeznaczona.

W  międzyczasie na rynku zjawił się 
przywódca Żydów kaliskich r Hcber a 
w którce po nim p. Bartczak członek wy 
dzi iłu gospodarcze o mar istntu. Żydzi 
widząc na placu bo.u tak poważnych o- 
piekunów z płaczem 1 narzekaniem po 
częli ich prosie o Interwencję, Radny 
Heber n’e mogąc nic zdziałać wkrótce 
,,ulotn:l“  się, natomiast na placu pozostał 
p. Bartczak, osuba niezwykle popuiarna 
wśród Żydów, którzy daizą go wielkim 
szacunkiem i zaufaniem za troskliwa nad 
nimi opiekę. Tym razem i p Bartczak 
nie tnógł nic pom oc swym przyjaciołom,

Kalisz, w lipcu.
gdyż postawa po’skich starganiarzy bylarodowej i gotowość! do wclki gospodar-
zdecydowana, tak w obec p. Bartczaka 
jak j Żydów.

Ostatecznie Polacy postawił, na swo­
im i żydów  me puścili na stronę polską. 
Zvdzi widząc, że ani kłótnią, czy iez wy 
zwiskami nic nie zrobią, pęczęt- na gwałi 
ustawiać swoje stragany na przeznaczo­
nej im stronie, nie wykładając jednakże 
towarów. Doszło p zy tym do awantur 
między Żydami, gdyż poczęli oni toczyć 
między sobą łcrmalną bójkę o  zajęcie 
lenszych miejsc. Około południa śm ełsi 
Żydzi w /loży li na stragany swoje towary, 
nrtomiast w ięk s^ ść Żydów nie u- 
czyrda tego z obawy zajść. Przy straga­
nach żydowskich z wyłożonym towarem 
wystawione zostały pos*eruaki, które nie 
dopuszczały klientelę polską, zwłaszcza 
wie jską, do Żydów wskazując równocześ 
nie drogę do straganów polskich.

Na drogach wiodących do miasta roz - 
dawane były ulotki wydane przez \7> - 
dział Gospodarczy Stronnictwa Narodo­
wego o następujące1 treści: „Polary! Od 
dziś stragany chrześcijańskie oddzieliły 
się od żydowskich i zajęły połow ę rynku 
od  strony hal targowych. W  ten *posób 
straganiarze chizesc ja ó»cy dają wyraz 
swej twardej woli całkowitego odseparo 
wania się od Żydów swej solidarności na

czej z obcym i wrogim nam zalewem ży 
dowskim, do walki o zupełne spolszcze­
nie rzemiosła i handlu w Kauszu { p o ­
wiecie kalisk:m. Od dzisiaj, Rodacy, nie 
potrzebujemy szuitać chrześcijańskich 
straganiarzy między żydowskimi, gdyż od 
dnia dzisie szego stoją oni osob ao i cze­
kają na nas z wiarą, że ich poprzamy w 
walce o chleb i pracę d’ a Polaków, Pola 
cy ze wsi i miast! Od dziś popieracie tyl 
ko polskie stiugany) Od dziś prowadzić 
będziemy wszyscy razem bezwzględny 
oojkot Żydów na targach i jarmarkach w 
sklepach i sklepikach, W' handlu i rzemio 
ślel Ila: .ba tym, którzy choć jeden grosa 
zaniosą do Żyda! Niech każdy Polak i 
każda Polka zawstydza i piętnuje takich 
odstępcówl Niech łyje bojkot żydowskie 
go handlu i rzemiosła, aż do zupełnego 
zwycięstwa! Niech ży,ą chrześcijańscy 
straganiarze, kupcy i rzemieślnicy)!!“ .

A kcja rozdziału tynku i bojkotu stra­
ganów żydowskich powiodła się całkowi 
cie, gdyż Żydzi przez cały dzień nie za­
robili nic od Polaków, ani tez nic im nie 
sprzedali.

Na każdym odcinku życia gospodarcze 
go Kalisz staje do walki z zeEewem ży­
dowskim i walkę tę prowadzić będzie aż 
do zupełnego zwycięstwa.
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4 ,Sw? CCL z  kieszeni społeczeństwa
Łódź, w lipcu.
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Sprawa wykupu rzeźni łódzkiej z 
rąk Warszawskiego Towarzystwa Bu­
dowy Eksploatacji Rzeźni M ;ejsKiej 
w Łodzi przejdzie do historii jako do­
wód „bezw zględne1 walki z kaplta - 
łem " prowadzonej przez łódzkich so­
cjalistów Dla przypomnienia streś - 
cimy, w jaki sposób doszło do tak czyn 
nego .popierania „znienawidzonego" 
kapitału. Otoż, jeszcze w ub. roku w 
maju, zarząd miejski wystąpił z akcją 
wykupu rzeźni p i„y  ul. Inżynierskiej 
z rąk Warszawskiego To w. B udowy i 
Eksploatacji Rzeźni Miejskiej w Ł o­
dzi Zarząd miejski jako cenę wyku­
pu zaproponował sumę 1.148.000 zł., 
która to suma została pńzcz w spom ­
nianą wyżej spółkę odrzucona, a wy 
sunięto własne żądanie sięgające oko 
ło  7.50U.0U0 zł,, względnie pewnych 
dopłat wzamian za przedłużenie kon­
cesji. Sprawa powyższa była tematem 
dość gorących obrad rozwiązanej na 
usilne staranie Żydów i socjalistów, 
ostatniej rady miejskiej, w czasie któ 
rych to obrad ujawniło się stanowisko

i a  wszędzie respektują „owszem”
p. premisra

Skarga do prokuratora na pclicją
( Od własnego korespondenta)

Rawa M azowiecka, w  lipcu
członka Str. Nar. w  Nowym Miaście 
17-letniego chłopca, Jana Poterę, 
n Pilicą, gdzie go, niestety, dotkliwie 
poturbowano, a gdy stracił przytom ­
ność, wepchano go pod ławkę, gdzie 
przesiedz ą! aż 2 godziny. Bił go ja 
kiś nieznany poliemnt, a b ;ąc, w y­
krzykiwał ,, Ja c ę. chamski łbie, s-- 
vnu oduczę bojkotow ać Żydów b i­
ciu przyglądało s ię z uśmiechem kil­
ku policjantów, obecnych w tym cza­
sie na posterunku, a między nim' był 
też wielki przyiaciel Żydów, poste­
runkowy m iejscow y Malina. On to 
zarządził aresztowanie ‘ana Potery. 
Ciekawym zjawiskiem w tej sprawie 
było to, że policjant, który bił Jana 
Poterę nie miał na mundurze nume­
ru, a jedynie 2 paski na czapce. Kil­
kunastu członków  Str. Nar. obserwo 
w ało go na mieście tuż po z?lśc;u : 
w szyscy jednogłosn.e osw adczyli, it 
numer własny był jakby celow o przez 
tego Policjanta ukryty. Po kuku go­
dzinach przetrzymania na posterunku 
pod ławką Jana Poterę zwolniono. 
Zgłosił sie cn natychmiast do preze­
sa Zarządu Pow iatowego S .N , dr. 
med. Stanisława G utkiew cza, za­
meldował o pobiciu go na posterun­
ku, po czmn w  obecności kTku człon ­
ków  Str. Nar. sporządzona została 
odesłana skarga na postępowanie 
policji do prokuratora p rzy Sądz.e 
Okręgowym w  Piotrkowie.

M ;ejmy nadzieię, że władze proku­
ra torsk i wyświetlą dokłudnie tę 
przykrą sprawę.

Bojkot gospodarczy zyskał już so ­
bie pełną legalizac,ę —  me tylko 
przez słowa szeia rządu gen Skiad- 
kowsŁiego, który w czerwcu 1936 r. 
w  Sejmie oświadczył „bojkot gospo 
darczy —  ow szem !", ale przede wszy- 
stk m przez orzeczenia Sądu Najwyż­
szego.

Niestety, nie wszędzie jeszcze o r  
g£ ny władz auministracy nych respek 
tują „ow szem " p premiera w sprawie 
boikotu gospodarczego oraz stano­
wisko Sądów Rzeczypospolitej

Świeżo donosi nam korespondent 
z P i w y  M azowieckiej, woj. warszaw- 
sk.ego, o przykrym fakcie:

W  dmu 5 lipca r. b. z okazji jarmar­
ku w Nowym Mieście n Pilicą człon­
kow ie Stronnictwa Narodowgo prze­
prowadzali wśród rzesz kupo;ących 
Polaków akcję uświadamiającą w  ser­
sie niekupowania i n-e-sprzeda wania 
Żydom. Akcja bojkotow a, pod prze­
w odnictwem  starszych członków , pro 
Wadzoną była najspokojniej, nic w y­
wołała nigdzie np;mn'oiszego zakłócę 
nia spoko-u. Mimo to, akcja boikoto- 
w a przec;wżydowska n e spodobała 
S1ę miejscowei władzy, która na tym 
punkc:e przeczulona jest. w  sposób 
nienotowany bodaj nigdzie w Polsce, 
i lo  na_ korzyść Żydów. To też około 
po'udnia, a w ięc w  czasie,kiedy roz­
poczyna się największy ruch targo­
wy, przvbvł do miasta wielki w oz c.ę 
żarowy, pełny obcej policji, i z tą 
chwilą rozpoczęło się likwidowanie 
przez policję akcji bojkotoweh M ię­
dzy innymi zabrano na posterunek.

większości żydowsko - socja listycz­
nej, zm ierzającej dc tego, aby miasto 
zaciągnęło pozyczkę w wysokości 
4.500.U00 zł. celem wykupu rzeźni z 
rąk prywatnych.

Stanowisko radnych Obozu Naro - 
duwego byłe zgoła inne, ponieważ za­
chodziły poważne wątpliwości czy rze 
czywiście tak poważna suma należy 
się dotychczasowej spółce, w którei 
rękach jest rzeźnia. Zdaniem radnych 
Obozu Narodowego przed zac:ągnię- 
c'em  pożyczki należało przeprow a­
dzić gruntowne zbadanie całej tej 
sprawy. Postawienie sprawy w ten 
sposób przez radnych Obozu Narodo 
wego spotkało się :: ogólną aprobatą 
społeczeństwa polskiego, jedynie ca- 
,a prasa żydowska, socjalistyczna i su 
nacy,aa rozpoczęła ostrą kampanię 
przeoiv'ko obozowi narodowemu. 
Czego wtedy nie wypisywała, czego 
nie zarzucała żydowska i socjalistycz 
na prasa, która jak wiadomo pozosta 
je pod jednym kierownictwem.

Zarzucano Obozowi Narodowemu 
chęć pozbawienia miasta mięsa i wal­
kę z interesami „klasy robotniczej".

W  rzeczywistości socjaliści toczyli 
walkę c  m ożność zyskania no­
wych stanowisk w rzeźni, dla 
bonzów socjalistycznych, którym za - 
mało już było posad ofiarowanych im 
szczodrą ręką komisarsk!ego prezy - 
denła miasta. Obecne obliczenia korni 
sji szacunkowej i na ich podstawie o- 
pracowane nowe propozycje dla spół­
ki nie przekroczą 4.500.000 A ,  a na­
wet według posiadanych intormacyj 
Towarzystwo Budowy Rzeźni znacz­
nie opuści z poprzednmh swoich żą­
dań i nie osiągnie w toku targów na - 
wet. 3.000.000 zł.

W  najbliższym czasie prowadzone 
w  tej sprawie pertraktacje zostaną u- 
kończone, a wówczas można będzie 
już ściśle określić, ile ponad 4,500.000 
zł. chcieli socjaliści kosztem spoleczeń 
stwa napędzić do kieszeni „zwalcza - 
nego" przez siebie kapi.ału. Fakt len 
jest dowodem, komu właściwie socja ­
lizm służy i kogo okłamuje w imię „in 
teiesów klasy robotniczej".

Zgłosiło s iĘ -tr z e c h !
fnionaują mnie ze sfer, zbliżonych 

do kuratorium krakowskiego okręgu 
szkolnego, iż z całego Krakowa zgło 
siio »ię do liceum pedagogicznego 
a/  —  trzech kandydatów.

M ałopolska była dotąd główna w y 
lęga/nią naryLku nauczycieli szkól 
powszechnych. K raków  zaś wszyst­
kim przodow ał. Był pierwszym w 
całes Polsce. Zgłoszenie się aż 3 kan 
dydatów w tej stolicy piodukcji pe­
dagogów  dow odzi w ręcz w yiątko- 
wej nicpoyularncści nowych liceów  
pedagogicznych.

W ładze szkolne poleciły  dyrek­
cjom  gimnazjów rozw inięcie akcji 
wśród uczniów, opuszczających mu- 
ry gimnazjalne, i zachęcania ich do 
zapisywania się do: liceów  zaw odo­
w ych i liceów  pedagogicznych, a 
odradzania, zwłaszcza repelentom  i 
słabszym, dalszych studiów w  15 - 
ce&ch ogólno - kształcących. Dyrek­
torzy i grona nauczycielskie spelnFy 
pM ecem e władz z całą gorliwością, 
b oć  w  ich interesie leżato pozbycie 
się z liceum ogólno - kształcącego 
elem entów słabszych ? balastu repe­
lentów . Agitacja profesorów1 dać je ­
dnak może pożyty ’,vny rezultat tyl­
ko  wtedy, gdy znajdzie odpow iednie 
podłoże w śród m łodzieży i rodzi­
ców . W brew  uf.?.r*ym poglądom, 
w brew  opi.ń> publicznej, nawet na­
cisk nie wielkie da rezultaty.

W ynik zapisów czkcdnych p o  
sw?erdził w  zupełności tę starą pra­
wdę.

Szkoły zaw odow e są dzfś w  opinii 
publicznej modne i popularne. MJo- 
dzfeż jest irocn o  zniechęcona dla ka­
riery urzędniczej czy pedagogicznej, 
to  też chętnie szuka innej kariery ży 
ciow ti, a za taką uważa pracę w  za­
wodach gospodarczych. Tu agitac!a 
profesorów  natrafia  na grunt podat­
ny, młodzież, zachęcona i poinfor­
mowana nrzez swoich nauczycieli, 
zgłosiła sic m asow o do liceów  zaw o­
dowych, tak m asowo, że zakłady te 
przyjąć m ogły zaRdw ie połow ę

Nieprzyjęci do liceów  zaw odo­
wych zgłosili sie —  do liceów  ogól­
no - kształcących, i ło  G ów nie hu - 
mrnistycznych Nastąpiła ponowna

Kraków, w  lipcu 
akcja dyrekcji tych zakładów : nie
ma już u nas miejsca, a jest miejsce 
w liceach pedagogicznych. Słowa te 
jednak odbijały się od  uszu m łodzie­
ży, jak przysłow iow y groch od  ścia­
ny, M łodzież całą masą z uporem 
pcha się do liceów  ogólno - kształ­
cących, M im o trudności i prze- 
szKÓd nie rezygnuje ona i  dalszych 
studiów. Ha nic wszeikie nam owy: 
idźcie w  świat, idźcie w  życie, studia 
wasze skończone! Na nic zachęta: 
idźcie do liceów  pedagogicznych, 
tam opłaty małe, tam są internaty 
po 40 zl. miesięcznie, tam łatw o o  
stypendia. Nu nic zaostrzone egzami­
ny wstępne do liceów  ogólnych dl? 
uczniów słabych. Na nic utrzymanie 
w ygórow anych opłat w  nich! Rodzi 
ce i młodzież nie zrażają się tymi tru 
dnościami. Zaciskają zęby, biedniej­
si chodzą vr łachmanach i głodują, 
byle dzieciaki dokończyły należycie 
naukę. Bo ukończenie 4-klasow egc 
gimrazjum w* oczach  ogółu  nie jest—> 
maturą,

Dcktryner, Janusz Jędrzejew icz, 
jeszcze na ostatnim posi«dzei-Su Pań­
stw ow ej Rady W ychow ania Publicz­
nego robił wyrzuty obecnem u mini­
strowi oświaty, iż psuje cały plan je- 
gp reformy, tw orząc az 380 i iceów 
ogólno - kształcących, P. Jędrzeje- 
w icz domaga! się dopuszczenia clc 
niewielkiej liczby liceów  tylko— eli­
ty młodzieży. W ynik w pisów do li­
ceów  i zaognienie sytuacji tam, 
gdz:e mimo liceów  ogólno - kształ­
cących  nie ma miejsca dla w szyst­
kich zgłaszających się, dow odź., ze 
gdyby rząd wyironał plany Jędrze e- 
yótsza, m iałby dziś prawne we w szy­
stkich ośrodkach rew olucję solidar­
ną rikjdzieży i ro J rcó w , rew olucję 
gwałtowną, może krwawą.

Społeczeństw o to nie koszary: ani 
młodzież ani rodzice nie dadzą stę 
podziel ić na szufladki Jędrzojew i-
CZCIW. ,

Trrech kandydatów z całego Kra-> 
ko-ya. którzy przy agitacji i nacisku 
zgłosili chęć wstąpienia do liceum 
pedagogicznego, iest tego stanu rze­
czy jaskrawym dowodem .

M. N.

lak inteligencja gorszi wieśniaków
' Z ł y  p r z y k ł a d  w  s p ra w ie  ż y d o w s k ie j

W ielka akcje boikotu gospodarcze - 
go, towarzyskiego, kulturalnego i 
wszelkiego innego, stosowanego soli - 
darnie przez społeczeństwo polskie 
od dłuższego już czasu wobec 2ydów, 
niestety, miewa jeszcze —  chwała Bo 
gu coraz rzadsze już —  niedociągnię­
cia w i lektorych kolach inteligencji. 
Inteligencja ma zoyt dużą łączność, a 
zwłaszcza duchową z żydostwem Nie 
trzeba dodawać, jakie zgorszeme bu­
dzi zły przykład niektórych jednostek 
spośród inteligencji, które lekkom vśi 
nie utrzymują stosunki z Żydami. Bu 
dzi to uczucie niezadowolenia, a na­
wet niechęci wśród walczących o zde­
cydowanie narodowy chai&kier nasze 
go społeczeństwa warstwy włościan - 
skiej i robotniczej

Świeżo komunikują nam z W7agro - 
wa Podlaskiego, a więc z miasta powia 
łownego,zajmującego postawę przeciw  
żydowską, że podczas wielkiego d o ­
rocznego odpustu w dniu św. Piotra i 
Pawła, t. j. 29 czerwca b. r., na który 
zjechało sR, nawet z najdalszych oko 
hc, wielu wieśniaKów do Węgrowa,

Węgrów Podlaski, w lipcu.
miejsc.ovu intePgenci niezbyt ładnie 
popisali się w oczach ludności wiej - 
skiej.

W  tym samym bowiem czasie, kie­
dy j wieśniacy skrupulatnie omijali 
sklepy i stragany żydowskie, to, nie - 
stety, np. pani Karlsbadowa, wetowa 
po inspektbrze ubezpieczeń od ognia, 
n.e krępowała się w ejść do ż y d o w ­
skiej cukierni Steinberga, przy ul. Na 
rtitowicza, podobnie j'ak i panie; P io­
trowska, żona m iejscowego lekarza 
weterynarii, panna Rafałowiczówna i 
wi »le osób, z t. zw. inteligencji Natu­
ralnie bywalczynie żydowskiej cukier 
ni spotkały się ze stosownymi, a p o ­
ważnymi uwagami ze strony wieśnia­
ków, którzy pouczali panie o obowiąz 
kach wobec własnei Ojczyzny.

Fakt ten w vwcfał zrozumiałe uwa­
gi w śiód liezrie zgromadzonych ch ło­
pów i robotników węgrowskich, któ - 
rzy mocno kręcili głowami nad stano­
wiskiem tych pan, które niebacznie 
swym postępowaniem ściągają nie * 
chęć przed  ivko inteligencji.

s.

„Ukraińskie W isty", dziennik ru - 
ski we Lwowie, prowadzą gwałtowną 
kampanię przeciw or fam zacji sporto­
wo - wojskowej „Łuh", stojącej pod 
w płw /am i UND-a 

„Ukr. W ." twierdzą, iż przywódca

Ofosobnianie w uzdrowiskach
Żydowska „C h w il?" podnosi hałas 

z powodu odosobnieni? Żydów  w  let­
niskach na terenie M ałopolski.

Po niedaw rym incydencie w  M or- 
szynie z kolei Zakład zdroiow y w 
Szczawn:cy  zarezerw ow ał część ła­
w ek dla kuracjuszy chrześcijańskich 
pensjonatów. Grupie Żydów, która 
interweniowała w  dyrekcji Zakładu 
odpow iedziano, że decyzja nie ule­
gnie zmianie, gdyż miejsca zostały 
zarezerwowane przez katolickie pen­
sjonaty*

Lw ów , w l.pcu.
Ten sam dziennik żydow ski notu­

je skargę żyaow sk.cgo kelnera. Z o ­
stał on wydelegowany przez Zw, kel­
nerów do ob jęcia  posady w bufecie 
Zakładu zdrojow ego w  Lubieniu W lel 
kim pod Lwowem  ,ale żona właści­
ciela bufetu SDrzeciwiła się zatru­
dniał io Żyda i zażądała od Związku 
przysłania kelnera - chrześcijanina.

Z izr.aczyć należy, że szereg Dv- 
rekcyj Zakładów  zdrojow ych na te ­
renie naszej dzielnicy zatrudnia tyl­

k o  m uzyków chrześcijańskie!*.

„Łuhu" adw Daszkiewicz naicłaniał 
swoich podwładnych z „Łuhu" do po­
bicia p. H iadyłowycza, działacza p o ­
litycznego i p Nizaruka, znanego a* 
dwekata i polityka.

W  obu wypadkach które rozegramy 
się iuż dawmej i dopiero teraz wyszły 
na jaw, chodziło o zemstę za nieia - 
kiego Makohona, kierownika „ukraiń­
skiego biura" w Londynie. Makohon 
subwencjonował „Łuh" w Polsce i dla 
tegc adw. Daszkiewicz boleśnie od - 
czuł ataki prasowe na swojego protek 
tora i —  tak twie-dzą „U k- W ." —  
płacił po pięć zł swoim podwładnym  
za pobicie autorów artykułów. P Na- 
zaruk został rzeczywiście napadnięty, 
aie obronić się laską, natomiast p riła 
dyłow icz uniknął spotaania z nepast 
nikami, gdyż późno wracał do miesz­
kania i „Łuhowyki" naprożno kilka 
nocy czekali, aż się im to znudziło.

Adw. Daszkiewicz zaprzecza reia* 
cjom  „Ukr. W rstyj". ale te przytacza 
*<1 nazwiska świadków.
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iaiiifGStatja tóirań! kiecjw itshii
w e  L w o w i e

W  niedzielę 3 b. m. był Lwów świad 
łtiem jednei z licznych w ostatnich 
czasach manifestacyj rucnu uKraiń - 
skiago, Lekarze i przyrodnicy, kiorzy 
przybyli na odbyw ający się właśnie 
ziazd ogólnopolski, ze zdumieniem 
spoglądali na szeregi „łuhow ców u- 
mundurowanych jednolicie w mundu­
ry podobne do strzeleckich i za o p a ­
trzonych v solidne kije, stanowiące 
ich oficjalną broń, służącą im do ćw i­
czeń.

,,Łuh ‘ nazwą swoją nawiązuje do 
tradycyj zaporoskich, gdyż Łuh („W e 
łykij Łuh ) jest historyczną nazwą 
naddnieprzańskich łęgów, zwanych 
także Niżem, a służących jako schro­
nienie względnie teren kotzow niczy 
dU  Kozakow z Siczy. Organizacja 
„Łuh* głosi wprawdzie otwarcie, iż 
przygotow uje się do walki z Rosją, 
ale nazwa jej nie usposabia bynaj - 
mniej do utności pod tym względem. 
A  zresztą w historii ukraińskich for - 
macyj w o ’ skowych tworzonych w b  
Ga licj; , nie brak przykładów d e ze r ­
cji na stronę rosyjska jeszcze w cza - 
sie w cjny światowej, a później nawet 
zdarzyło się, iż cala „halicka' armia 
przeszta do Denikina, którego z cza ­
sem opuściła dla bolszewików

W  czarie niedzielnego zjazdu „ Łu -  
hu wódz tej organizacji adw, Roman 
Daszk.ewicz wygłosił do swoich pod ­
komendnych przemówienie, w którym 
oświadczył, otwarcie, iż są oni kadrą 
w ojsk ukraińskich, m ającą wystąpić 
czynnie w wojnie z R osją  i wywal - 
czyć niepodległość Ukrainy i jej stoli 
cy  Kijowa. Nie jest to we Lwowie ża­
dna reweiacia, gdyż „Ł uh " objawia 
czynną d aałalność od dawna, a od 
lat kilku poddał się kontroli państwo­
wego Urzędu W . F. i P. W . i delegaci 
te, instytucji nie raz już słyszeli ua 
zjazdach „Łuhu" we Lwowie podobne 
ośw adczenia

N’ cdzielna manifestacja „Łuhu”  nie 
wypadła nadzwyczajnie, co nie ozna­
cza, .ż społeczeństwo polskie m? ją 
sobie lekceważyć. Trzy tysiące umun 
darowanej młodzieży, w czym co 
prawda 1/3 dziewcząt, świadczy jed ­
nak o dużych możliwościach łubowej 
organizacja.. ..Kilkukrotna-defilada do 
ulicach Lw owa z-okazji n d ra łu  w ru 
skiej procesji relignnej nadała nawet 
naszemu miastu niecodzienny wygląd 
i była leszcze jedną demonstracją eks 
pansii Rusinów we Lwowie.

Jak donosi ruska prasa, w organi­
zacji Łuhu" doszło ostatnio do zatar 
gow wewnętrznych, częściowo na tle

osobistym. W ystąpiło z organizacji kil 
kudziesięciu jej lwowskich szeregow­
ców i przyw ódców  którzy skarżyli 
się na uleganie prezesa Daszkiewicza 
wpływom  kobiecym Podobno ruska 
publiczność we Lwowie mniej wzięła 
udział w niedzielnej greko-karolickiej 
procesu religijnej, a w ięcej gromadzi

nych sił międzynarodowych, o których 
nie zawsze wiadomo, dla kogo pracu­
ją. Jeżeli jednak ktoś w Polsce my - 
śli, iz może sob'e równie beznamięt­
nie, jak inne potęgi, żonglować tym za 
gadnieniem, to się grubo myli. Na ten 
luksus my nie możemy sobie pozw c - 
'ić. „Ł uhy" rozw ają  się niby tc wKluvtal‘ '-j, «. . ,lCi tlL,uny rozw ijają się moy to w

ła się r_a chodnikach w celu lepszego | atmosferze antyrosyjskiej, a wlaści -

Ćwierć wieku wytrwałej pracy
w służbie Kościoła i Narodu

P i ę k n y  j u b i l e u s z  26  k a p ł a n ó w  A r c h i d i e c e z j i  l w o w s k i e j

przypatrzenia się komendantce żeń - 
skiego „Łuhu” , która jakoby jest dyk- 
tatorką w całej organi sacji.

Bardziej interesujące ,ednak jest, 
iż w „Łuhu" co raz większe w pływ y 
zdobywa UNDO W  zjeździe „Łuhu' 
wzięli udział posłowie UNDA pp. Mu 
dryj i Pełeński, a pos. Celewicz pata 
dował nawet w łubowym  mundurze, 
Secesjoniści z „Łubu" oświadczają po 
nadto, iż prezes ,Łirhu"A,p  D aszk ie­
wicz utrzymuje ścisłe związki z „U - 
krairiskim biurem' w Londynie, na 
czele którego stoi niejaki Makohon, 
Rusin z Kanady, świadczący 'akoby 
usługi różnym państwom. Prasa prze 
ciwnika U NDA Pałijewa głosiła na - 
wet w swoim czasie, iż Mako.ion u- 
trzym uje kontakty z bolszewikami W  
każdym razie „Ukraińskie biuro" w 
Londynie jest źródłem  inspiracji anty­
polskich w tej stolicy, stąd wychodzi­
ły  dawtaei skarg: na Polskę do Ligi 
Narodów, a wychodzą jeszcze te>az 
od crasu do czasu interpelacje w an­
gielskiej Izbie Gmin.

Nie ulega wątpliwości, iż zagadnie­
nie ukraińskie wzbudza uwagę r ó ż -

wie stają się organizacją ruski, j siły 
fizycznej, której zastosowanie m oże 
zaskoczyć najbystrzejszych przewidy 
waczy.

Jak wynika z ogłoszonego sprawo­
zdania „Łuhu ’ grupuje ta orgamza - 
cja. w trzech województwach 731 kół 
n „e;scow ych  i 18 związków powiało - 
wvrh. Razem jest to kilkadziesiąt ty­
sięcy ludzi, z których przeszło trzy 
tysiąc-; zdobyło się na zorganizowane 
przybycie do Lwowa, P*-awdopodob - 
nie przybyło by ich więcej gdyby zor 
ganizowano więcej specjalnych pocią­
gów zniżkowych.

Tak więc Rusdn organizują Się i de 
filują, a polscy „sanatorzy" tymcza - 
sem jakoby konsclidu,ą polskie spo - 
łeczeństwo. O tej konsolidacji n ap i­
szemy jednak osoono.

Gruntowna znajomość 
s p r a w  P o m o r z a  jest 
obowiązkiem k a ż d e g o 
P o l a k a !

Onegdaj odbyły  się we Lwowie 
skromne a podniosłe uroczystości ju ­
bileuszu 25-iecia pracy kapłańskiej i 
narodowej 25 kapmnów z terenu A r ­
chidiecezji lwowsł iej.

Opuściwszy w r. 1912 mury Semina 
rium duchownego i UJK. we Lwowie, 
zajm owali w ciągu lat różne p 'aców - 
ki pracy duszpasterskiej na terenie 
Archidiecezji. Natchnieni duchem Bo 
zym, pełn ideal.zmu, zapału i poświę 
cenią —  z cesłebn ącą  ani na moment 
energią pełnili służbę na w yzn aczo­
nych nr przez W ładzę duchowną p o ­
sterunkach.

Arcvpasterz lwowski, ks. dr. B ole­
sław Twardowski podczas swego nie­
dawnego jubileuszu w gorących, p e ł­
nych uznani a słowach podkreśl'? war 
tość i znaczenie tego bezosob.stego wy 
siłku kapłanów A rch łiecezji lw o w ­
skiej. Jeśli zaś kogo miał na mvsli, to 
zapewne przede wszystkim onegdaj - 
szych JubPatów.

W  roku 1912 było ich 33, pięciu je ­
dnak me doczekało srebrnych godów 
kapłańskich. W  r 1918 śmiercią boha­
terską zmarł ks. W aw rzyniec Czar­
nik, administrator parafii w Pustomy- 
tach, zamordowany przez dzicz ukraiń 
ską. W  późniejszych latach /m a rlŁ 
ks. Stanisław Kołychanowski, honoro 
wy kanonik Kapitały i proboszcz w 
Stanisławowie, ks, dr. Mikołaj W ię - 
cław, docent lwowskiej W szechnicy, 
ks Józef Paluch, profesor Seminanum

P o 3 i t y A i S  b a ł t y c k a
Polski przedrozbiorowej

Na początku sw ego panowania (r. 
963) musiał M ieszko 1 prow adzić 
•wojnę z mieszkańcairr położon ego 
przy ujściu Odry miasta \Volina i 
Duńczykami, będącym  pod  wrodzą 
grafa W iehmana i poniósł kieskę; w  
jednej z bitew  zginął brat Mieszka. 
Tak rozpoczynają się pierwsze dzie­
je Polski walką o  dostęp Jo m oi za 

Potom kow ie i następcy M ;eszka I 
■prowadzji tę walkę daleć Za Pia­
stów była to walka o Pom orze zacho­
dnie i wschodnie i zienre Prusaków. 
Czuwał nad dostępem  do morza 
Chrobry, uważał za sprawę najważ­
niejszą posiadame Pom orza K rzy­
wousty, ginął dla tej sprawy Leszek 
Biały, złączył Pom orze z Polską 
Przemysław i to mu otw orzy ło  drogę -

Nćtóużwh w Bytiiawie
Lublin, w  upcu.

W  gminie Bychawa powiatu Iubel- | Tę jedyną w swoim rodzaju uenwałę 
skiego popełniono. iak p'sze „G łos  Lu
bełski" iNr. 185 z 9 lipca) pow am e 
nadużycia. B yły wójt Płaszczewski 
dysponował kasą gminną, iak wła: ną 
sukienką; podniósł samowolnie jesz­
cze w 1930 r. dla siebie, na wycieczkę 
do Czech i kurację w Krynicy 450 
zł., sumy tej nigdzie nie ujawnił i me 
zapisał. Pozatym Płaszczewski udzie-- 
lii zupełnie samowolnie pożyczki prze 
szło 2000 zł. niższemu funkcjonariu­
szowi gminnemu który już w gminie 
nie jest i której to sumy nigdy się nie 
odbierze, pobrał również 2000 zł. z ka­
sy miasteczka rzekomo za nadzór nad 
budowa rzeźni.

Przed dwoma laty, ustępując z u- 
r2ędu. pozostawił p Płaszczewski w 
kasie zamiast pieniędzy podpisany 
przez siebie kwit na 450 zł. Ponieważ 
tej sumy niguy nie będzie wstanie 
zwrócić, więc na zehraniu rady gmin­
nej .której pozostał członkiem, a jest 
też członkiem wydziału seimiku —  
przeprowadził uchwałę, która prze­
szła jednym głosem większości, przy 
czym sam P. brał udział w głosowa­
niu, by mu 450 zf nieprawnie wzię­
te z kasy gminne', darowano, tak jak 
mu poprzednio „darowano' 2000 zł. 
w zięte z kasy m iasteczka gardło­
wał, aby też darowano przeszło 2000 
zł. i nieprawnie przez niego udzielo­
nej pożyczki funkcjom gminnemu.

starosta anulował, na skutek skargi 
kilku członków  rady. Zwołano drugie 
posiedzenie rady, które znowu więk­
szość ą jednego głosu, głosu radnego, 
którego podanie o  rozłożenie i umo­
rzenie zaległych podatków popierał 
P., uchwaliło darowanie mu owych 
450 zł. i udzielenie mu absolutorium

Nadużycia popełnione przez P nie 
b v 'y  wytknięte, czy  też zauważone 
przi.t organy kontrolujące, przez in­
spektora gminneg>, a na protokoł ko­
misji rewizyjnej gminnej, w którym 
wszystkie nadużycia zostały ujawnio­
ne, nikt nie zwrócił uwagi, najzw y­
czajniej powędrował on pod aukuo. 
P P nie został pociągnięty do  żad­
nej odoow  iedzmlności i nadal zasia­
da w radzie gtm.inej i wydziale sej’ - 
trcKU. Tak wygląda, jakby sprawki P. 
umyślnie tuszowano.

Łzy rada gminna ma uprawnienia 
do czynienia prezentów po 450 : 2000 
zł. z sum gminnych czy pizyr.ałeż- 
ność partyjna, bowiem p. P łaszczew ­
ski był meżem zautann BBW R na 
gm. Bychawa, a teraz czepia się 0 -  
zonu, chroni przed odpow iedzialno­
ścią karną za nadużycia i p o co  'st- 
nieje komisja rew zyjna, jeśli jej p io - 
tokóły idą pod sukno.

W śród gmiriaków bychawskich pa 
nuje silne rozgoryczeni,: i wzburze­
nie..

do korony królewskiej, b y ło  ono g łó ­
wną troską polityki i przedmiotem 
w ysiłków  wojennych Łokietka.Nie u- 
żył wprawdzie miecza, lecz prawo- 
w ał s ;ę o  Pom orze i Prusy Kazimierz 
W ielki, odw ołu jąc się do Rzymu

Szukanie sprzym ierzeńców  prze­
ciw  Krzyżakom, a w.ęr sprawa do - 
sfępu do morza, skłoniła Łokietka do 
ożenienia syna Kazimierza z .Aldoną, 
córką Gedymina, a panów m ałopol­
skich do skłonienia Jadwigi, ażeby 
oddała swą rękę Jag’ elle.

Myśl o  jnorzu doprowadzda do unii 
Polski z Litwą Jagiellonowie rozu­
mieli ta dobrze i przejęli po  Piastach 
misję walki o Bałtyk. W szak etapa­
mi w tej w alce była bitwa pod Grun­
waldem, a potem  wojna trzynasto­
letnia Kazim:erza Jagiellończyka z 
Zakonem, zakończona zw ycięstr/em  i 
pokojem  toruńskim (1466), który dał 
Polsce Pom orze na trzy stulecia,

Przez błędną politykę w  XVI w ie­
ku nie doprow adziła Polska spiaw y 
do  końca. r ;e usunęła Zakonu z Prus 
' Prusy te utra-iła Mimo to zakres 
w alki o  Bałtyk zn aczn y się rozsze­
rzył, a to dzięki temu, że Litwa w e­
szła w  skład R zeczypospolitej. Bo 
państwo polsko - litewskie musiało 
podm ć walkę ze Szw ecja i z M ost wą 
o  Inflanty, które dawały mu dostęp 
dc Bałtyku przy uiściu Dźwiny i da­
lej na północy. Z aczęło  się to za Z y ­
gmunta Augusta, zakończyło zaś 
zwycięstwam i Batorego, które um oc­
niły Polskę w Gdańsku i dały jej In­
flanty.

Później, za W azów , mimo nie'e- 
d ego jeszcze pow odzenia oręża p o l­
skiego, utraciliśmy przez zią polity­
kę i pominęliśmy okazję wcielenia 
Prus W schodnich i ostatecznie utra­
ciliśmy Inflanty na rzecz Szwecji 
(pokoi w  Oliwie, 1660). W ojna trzy- 
dziestoletria otwierała przed Polską 
daleko idące m ożliw ości; nie skorzy­
stano z tego, b o  nie miano odwagi 
czy um iejętności zajęcia wyraźnego 
stanow'ska. W  końcu przestano się 
w Europie z Polską liczyć i przy 
końcu zawieruchy wyszła ona z pu­
stymi rękoma.

Rozum iał znaczenie morza i Pom o- 
-za Jan III, który —  jak głosi legen­
da —  będąc właścicielem  KoLbek i 
innych majętności nad morzem , sa­
dził w łasnoręcznie lipę w Rzucowie, 
lecz warunki już były  niesprzyające. 
Polska utrać 5a wreszcie Pom orze i

Gdańsk, a potem  i swa niezależność 
państwową.

X

Przypominamy fakty powyższe, 
dzieje nasze świadczą, że sprawa o- 
p a rca  o  morze była dominującym za­
gadnieniem Polski przedrozbiorowej. 
I słusznie, wszak podstawą istnienia 
każdego państwa jest w łaściwe i p o ­
siadające odpowiednie granice tery­
torium. Podobnie jak w ielkość i p o ­
życia Francii w  Europie wyniknęła z 
tego, że dynastia potrafiła długimi i 
wytrwałym i wysiłkami zdobyć natu­
ralne granice morskie, Pireneje i 
Ren tak w ielkość i trwałość państwa 
polskiego mogła bvła sie oprzeć tyl- 
go na północy. Polska mogła była 
mieć brzeg morski od Szczecina do 
zatoki 1 ińskiej. Nie umiała tego za­
dania w ypełnić i upadła.

W  dążeniu swoim do naturalnej 
granicy na p ó łio c y  napotkała Polska 
trzy potencje. Zakon Krzyżacki, Szwe 
cję i Rosję. Szw ecja później ua p o ­
czątku wieku XVIII-go u ^ gła  Rosji, 
lecz pozostałe dwie potencje, ode- 
b -aw szy Polsce brzeg morski, dopro­
wadzały ją w reszcie do upadku.

Najgroźniejszym współzaw odni - 
k om naszym na wybrzeżu był Zakon 
K rzyżack', a po  jego sekularyzacji 
^rusy. M iecz dał nam przewagę nad 
Krzyżakanr zła politykę i słabość 
wewnętrzna doprow adziły do tego, 
że ow oce  zw ycięstw  zostały zm arno­
wane.

W ynikiem  wielkiej w ojny europej­
skiej (1914 —  1918) dla Polaki najwa­
żniejszym jest odzyskanie Pom orza i 
w ybrzeża m orskiego. W  rozmiarach 
skromnych, jeśli porów nać stan obec 

z m ożliw ościam ’ w  przeszłości. 
Nie mniej przeto zagadnienie morza 
sto: w c.ąż na pierwszym  miejscu w  
polityce polskiej, a konieczność d- o- 
wadzer-'? polityki bałtyckiej jest te ­
go koniecznym  i naturalnym wyni- 
kiem-

^mien.łc się w ciadu kilku w ieków  
wiele. Zagadnienie Bałtyku ma d ’ iś 
mny charakter, a polityka bałtycka 
inne musi sobie stawiać zadania i in­
nych użvwac m etod tuż w  Polsce 
n -zedrozbiorow ej. Lecz geografia i 
historie mają glos w  dalszym ciągu, a 
istota zagadnienia —  kom ooznosć o- 
parcia się o  morze —  pozostaje wciąż 
ta sama.

Stanisław Kozicki

naucz, we Lwowie i ks. Karot Kołacz, 
administrator par. w Boryczówce

Z 26 pozostałych przy życiu —  w 
uroczystości jufc leuszowej m ogło u- 
czeistniczyć 23. I

Poczet znakomitych nazwisk Jubi­
latów otwiera J. E. ks. Eugeniusz Ba­
ziak. biskup - sufragan lwowski i ka­
nonik Kapituły. Dalej idą nazwiska ka 
noników Kapituły; ks. W ładysław  Ma 
tusa, proboszcz parafii św. Elżbiety 
(kan, honorowy), ks. Bolesława Gru- 
dzieńskiego, ks. Ignacego Chwiruta i 
ks. Zygmunta Hałuniew.cza (kanele - 
rza Kurii) —  oraz dziekanów; ks Ja ­
na Ferensa (proboszcz w Skałcie), ks. 
Jana Pękalskiego (proboszcza w W y i  
nianach), ks. Stanisława Szkod.zinskie 
go (prob. w Tłustem), ks. Izydora 
Zm ory (prob. w  Zołkwi),

A oto dalsze nazwiska: ks dr Te­
ofil Długosz profesor Uniwersytetu 
Jana Kazimierza, ks. Kazimierz Gą­
ska, proboszcz w Radziecbov ie, ks. 
dr. A dam  Hausner, profesor szkoły 
powsz., ks. Jan Jasiński, proboszcz w 
SoKolówce, ks. M.ohał Kaspruk. prob. 
w Brzozdowcach, ks. W ojciech  Koś - 
rnider, profesor szkół} powsz. w K o­
łomyi, ks. Otto Kristen, major, prob. 
wojsk, w Złoczowie, ks. Józef Kru - 
kowski, prof. gimn. w M ołodecznie, 
ks. Władvsfav. Ma! k, prof. gimn w  
Brodach, ks. dr. W alenty Naoielec, 
prof. gimn. we Lwowie, ks. Tadeusz 
Teliga, em. profesor, ks. Jan W alni - 
czek, adm. par. w Hii-,czu, ks. Jan W i 
tek, prob. w Szczurowicach, ks. Jan 
Karczewski, prof gimn. w Kołomyi, 
ks Jozef Machecki, prob. w Sadagó * 
rze (Rumunia), ks. Albin M ydlarz, 
ppułkownik, prob szpitala wo^sk. we 
Lwowie, ks. Adam  Pawlin, em. prof. 
semin.

Uroczystość jubileuszowa obejm o - 
wała 3 -dniowe lekoleacje  u 0 0  Je­
zuitów prowadzone przez O Sobasia' 
T. J „ a zakończone wspólną Komunią 
św. Następnie odbyło się zebran e to- 
waizyskie, zakończone wspólną foto­
grafią —  oraz wspólny obiad w Semi­
narium duch Zebranie towarzysk10. za 
szczycił swą obecnością J. E. ks. A r ­
cybiskup dr Twardowski powitany ł* 
mieniem wszystkich kolegów przez J. 
E ks. biskupa dr. Baziaka. Arcypa - 
sterz w rader serdecznych słowach, 
przem ówił do jubilatów, d a iąc wyraz 
uczuciu radości złożył zebranym jak 
najlepsze życzenia oraz udzielił arcy- 
pastersKego błogosławieństwa.

ŻYCZENIA  
STRO N N ICTW A N A R O D O W E G O

Dwaj z czcigodnych jubilatów, ka - 
nonicy Kurii ks. W ładysław  Matus i 
ks. Bolesław Grudzieński, są od  lat 
czynnym’ członkami Stronnictwa N a­
rodowego Ks. kan. Matus, b. poseł na 
rodowy, piastuje obecnie godnolć w i­
ceprezesa zarządu okręgowego Stron­
nictwa we Lwowie, obejm ującego —■ 
jak wiadomo —  cztery województwa 
Ks. kan. Bolesław Grudzieńsk. jest 
skarbnikiem tegoż zarządu.

Obaj przodow a? i przodują w pra­
cy  narodowej swą nieugiętą postawą, 
poświęceni jm i energią, Z w a rą  w 
słuszność haseł Obozu Narodowego 
kroczą w jednym zwarlym szeregu z 
polskim chłopem, robotnikiem i inteli 
gentem ku lepszej, sprawiedliwszej, 
na ideałach chrześcijańskich opartej 
W ielkiej ^olsce —  otoczeni powszech 
nym szacunkiem i m iłość.a

Zarząd okręgowy Stronrictwa Na 
rodow ego na plenarnym zebraniu ub, 
nied; ieli przez usta prezesa prnf. Sta 
nisława Głąbińskiego dał wyraz *ej 
głębokiej spójni ideowej i tym uczu - 
ciom, jakie w iążą członków Obozu Na 
rodow ego naszej dzielnicy z osobami 
czcigodnych Kapłanów. Serdecznym 
życzeniem dalszych długich lat pracy 
dla dobra Kościoła i Narodu zakoń - 
czył prez. Głąbipski swe przem ówię 
nie, na które ks kan. Matus odpow ie­
dział podziękowaniem i zapewnie - 
niem trwania w służbie ideałów  Kato­
licko - narodowych.

D o szczerych i seidecznych życzeń, 
jakie otrzymał w dniu jubileuszu ks 
kan. Matus i ks kan. G rudzińsk i z 
serca przyłącza się na tym m iejscu re 
dakcja naszego dziennika.
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